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Nie płacić!
Jak wiadomo Stany Zjednoczone u- 

stosunkowują się negatywnie do propo- 
zycyj ich europejskich dłużników, odro­
czenia grudniowych płatności. Europa 
staje wobec sytuacji, która może mieć 
jaknajgłębsze ujemne konsekwencje dia 
dalszego rozwoju świitowej sytuacji 
ekonomicznej. Czas więc zatem raz je­
szcze rozważyć wytworzona sytuację.

Europa jest dłużna Ameryce. Zby- 
tecznem jest powtarzać, jak powstał ten 
dług, zbyteczn. też byłoby przypominać 
dzisiaj, jak to się kiedyś zarabiało na c u ­
dzej niedoli, jak się darło skórę za su ­
rowce, amunicję, żywność, wogóle po­
moc w czasie wojny, jak się po wojnie 
z naturalnym gestem przedstawiało sło­
ne rachunki za „potężne odruchy pomo­
cy"  dla kiajów pozbawionych bydła, 
zboża, środków lekarskich, maszyn...

Trudno — stało się małe nieporozu­
mienie i nawet nie wypadło się dzi­
wić. Rachunki się uznało, a w procen­
cie dodało się niewygasającą wdzięcz­
ność, płaconą w 100 proc. przy każdej 
racie częściowej.

Potem przyszły złe czasy. Miljono- 
wy człowiek Europy zaczął się szarpać 
w męce dnia powszedniego, głodny 
wśród obfitości chleba, bosy i nagi przy 
nadprodukcji odzieży, zziębnięty wtedy, 
gdy na hałdach leżał bezużyteczny w ę­
giel. Miljony dręczone koszmarem bez­
robocia i nędzy patrzyły z rozpaczą na 
swoich wodzów z woli ludu, czy zrzą­
dzenia losu, żądając od nich myśli, któ- 
raby ulżyła niedoli. Lecz ci męczenni­
cy konwenansu, w yznaw cy świętego 
nominału zadłużeń, zresztą przeważnie 
jako tako jeszcze najedzeni i przyodziani 
długo konferowali, długo się trapili nad 
formą, tam, gdzie chodziło o treść. I zno­
wu przyszła pomoc z tamtej strony wiel­
kiej wody: moratorjum Hoovera.

Zdawało się, że nareszcie zabłysnął 
jasny promień światła. Zdawało się. że 
wierzyciel zrozumiał, iż hasło krótko­
wzrocznego bankiera, który krzyczy: 
„skoroś bankrut, to płać“ — zostało zdy­
skredytowane i odrzucone do lamusa 
nonsensów. Trzeba było pójść dalej po 
tej drodze, zalecanej przez zasady świę­
tej buchalterji i księgować z roku na rok 
zamrożony aktyw, aby go gdzieś kiedyś 
zapisać na straty. Nie byłoby to roz­
wiązanie sprawy, ale zawsze dobry pół­
środek.

Niestety, amerykański podarek zo­
stał znowu otaksowany. A rachunek o- 
piewa: płacić grudniową ratę bez żad­
nych rozmów. Znów odżywa groźna 
naiwność ekonomicznego myślenia ame­
rykanów. Marzy im się powrót do w y­
sokich cen, zdają się pieścić nieroz­
sądną teorją, że ten kraj jest bogaty, 
który ma dużo obcych walut, czy złota. 
Panowie świata kapitału zdradzają 
światopogląd sklepikarza. „Jak mi kto 
da sto tysięcy — sprzedaję budę i będę 
żył z procentów". Gdyby tak postąpili 
wszyscy sklepikarze, mydlarze, rolnicy, 
właściciele jakichkolwiek warsztatów 
— skąd brać się będą procenty?

Zamorscy sklepikarze nie dorośli do 
roli kierowników gospodarki świata 
i sytuacja przerosła ich o głowę. »Brak 
tej głowy musi im zastąpić odruch Eu­
ropy. I worew ich woli, a dla ich wła-

Rząd angielski raczej ustąpi niż zapłaci
dług Ameryce.

Londyn. Wczoraj wieczorem rozeszła 
się po Citty pogłoska, że w związku z 
decyzją w sprawie długów amerykań­
skich, grozi przesilenie gabinetu. Mini­
ster skarbu Chamberlain miał jakoby o- 
świadczyć Mac Donaldowi, że jest za­
sadniczo przeciwny dokonaniu zapłaty

o ile Wielka Brytanja nie otrzyma ze 
swej strony zapłaty od Francji i Nie­
miec. Chamberlain miał podkreślić, że 
dokonanie zapłaty z zapasów złota lub 
funduszu wyrównawczego dla podtrzy­
mania funta, lub z pozycji budżetu na 
amortyzację długów uważałby za nie-

Nie mogą znaleść kanclerza.
Berlin. Zapowiedziana na wczoraj 

konferencja gen. Schleichera z Hitlerem 
nie doszła do skutku. Przywódcy naro­
dowych socjalistów zamiast do Berlina 
przybyli wczoraj rano w towarzystwie 
szefa sztabu oddziałów szturmowych 
płk. Róhna do Wejmaru, dokąd zostali 
wezwani uprzednio wszyscy wybitniejsi 
współpracownicy Hitlera. Ńa naradę u- 
dali się do Wejmaru przewodniczący 
Reichstagu Goering, dr. Frick, Strasser. 
oraz Goebels. Przebieg narad trzymany 
jest dotąd w tajemnicy. Pewnem  jest je­
dnak, że dotyczyły one sprawy ewentu­
alnej konferencji Hitlera z gen. Schlct- 
cherem. Jak donosi wydany wieczorem 
komunikat Biura Conti, w  otoczeniu mi­
nistra Reichswehry liczą się, że do spot­

kania Hitlera ze Schlelcherem dojdzie w 
czwartek popołudniu. W kołach polity­
cznych nie podzielają tego optymizmu 
tembardziej, że prasa narodowo-socja- 
listyczna wyraźnie wskazuje, na bezce­
lowość dalszych rozmów dopóki nie na­
stąpi zasadnicza zmiana obecnego kursu 
polityki rządowej, W tych warunkach 
kryzys gabinetowy znowu się przewle­
ka. Ż tego powodu prasa hugenbergow- 
ska ujawnia zniecierpliwienie, domagając 
się od prezydenta Rzeszy powzięcia de­
cyzji i utworzenia gabinetu prezydjalne- 
go, na którego czele widziałaby najchę­
tniej Papena. Prezydent Hindenburg 
przyjął wczoraj gen. Schleichera, którv 
złożył mu, według doniesień prasy, spra 
wozdanie o sytuacji przesileniowej.

Zapoczątkowanie współpracy kolejarzy 
Polski. Czech i Jugosławii.

Praga. Zakończone zostały tutaj obrady 
związków kolejarzy polskich, czeskosłowa- 
ckich i jugosłowiańskich, w czasie których 
ukonstytuowano Ligę kolejarzy i mary­
narzy słowiańskich. — Prezesem Ligi 
wybrany został prezes związku czesko- 
słowackiego poseł Prochazka, wicepreze­
sami — przewodniczący Związku Polskiego 
Łopuszański oraz przewodniczący Związku 
Jugosłowiańskiego Gjuricz. Zadaniem Ligi

iest współpraca kolejarzy trzech państw na 
lerenie zawodowym i kulturalnym. W cią­
gu pierwszych trzech lat siedzibą Ligi bę­
dzie Praga, w następnych trzech latach 
Warszawa, poczem Białogród. Kongres 
wysłał telegramy hołdownicze do Prezy­
denta Masaryka, Prezydenta Mościckiego 
oraz do króla Aleksandra. Delegacje zwią­
zków polskiego i jugosłowiańskiego złożyły 
wieńce na grobie Nieznanego Żołnierza.

Głód wypędził bezrobotnych na ulicę.
Berlin. Przed jednym z urzędów opie­

ki społecznej w Berlinie doszło do po­
ważnych zaburzeń bezrobotnych. Ty­
sięczny tłum krzycząc „głód, głód" 
wtargnął do biura, przyczem doszło do 
ostrej walki między demonstrantami i 
urzędnikami. Zaalarmowane pogotowie 
policyjne demonstrantów rozproszyło. 
Zaburzenia powtórzyły się przed gma­
chem urzędu opieki społecznej, który 
musiano otoczyć kordonem policyjnym. 
Do zaburzeń tych doszło z powodu od­

mowy wydania bezrobotnym bonów 
żywnościowych. Do podobnych zabu­
rzeń doszło przed ratuszem w dzielnicy 
południowej Berlina a równocześnie 
prasa donosi o szeregu strejków na pro­
wincji. jakie powstały na tle walki o ta­
ryfę. Część! tych strejków uwieńczo­
nych zostało powodzeniem. M. in. do 
strejku przystąpili robotnicy, zatrudnię 
ni przy wielkich piecach zakładów me­
talurgicznych Kruppa w Essen.

snego pożytku, jak też w imię własnego 
istnienia — Europa ma do zrobienia je­
dno: przestać płaciw. lin prędzej to 
zrobi — tern prędzej się rozwieje kosz­
mar kryzysu, tern prędzej zatarte zosta­
ną skutki gospodarcze wojny, tern prę­
dzej powrócą lepsze warunki, tu i po 
tamtej stronie oceanu.

A dla wyznawców ustroju kapita­
listycznego dodajmy, że anulowanie tych 
długów, jest aktem obrony kapitalizmu. 
I choć to brzmi paradoksalnie — zrozu­
mieć łatwo każdemu, że zluzowanie nie­
znośnej obręczy długu dolarowego, ci­

snącej świat, jest otworzeniem klapy 
bezpieczeństwa. Zresztą bardziej po­
wołani od nas wyjaśnili niedawno te 
sprawy szeroko i gruntownie. My tylko 
dodamy od siebie, że ten z wielkich dłuż 
ników, który powie pierwszy bez w sty­
du, wyraźnie i jasno: „nie płacę" — bę­
dzie tym błogosławionym co laską roz­
bija okno w zatrutym pokoju. Mniejsza 
o brzęk tłuczonej szyby: świeże powie­
trze uratuje wszystkich od zatrucia.

Takiemu żebrakowi potomkowie dzi­
siejszych bankierów świata postawną 
pomniki. J. K.

możliwe. Chamberlain miał wskazać na 
to, że jedyną diogą do uzyskania sumy, 
potrzebnej dla dokonania zapłaty pozo­
staje przez wniesienie dodatkowego bu­
dżetu do Izby gmin i podwyższenie po­
datku dochodowego dla znalezienia pó­
ki ycia. Chamberlain miał dalej oświad­
czyć, że nie podejmie się wprowadzenia 
do Izby gmin takiego projektu i nałoże­
nia dodatkowych ciężarów podatko­
wych na naród brytyjski, oraz, że raczej 
zgłosić jest gotów swą dymisję. Ten 
konflikt między gabinetem a Chamber­
lainem miał być jakoby presją onegdaj- 
szej rozmowy Chamberlaina z królem, 
a także przedmiotem wczorajszej au- 
djencji Mac Donalda u króla. Trudno na- 
razie ustalić, w jakim stopniu pogłoski te 
są uzasadnione. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że stanowisko Chamberlaina zde­
cydowało zwłokę odpowiedzi bry ty j­
skiej na notę amerykańską. Powszechną 
uwagę zwraca fakt, że Simon nie po­
wrócił w bieżącym tygodniu do Gene­
wy, co komentowane jest jako dowód 
krytycznej sytuacji w łonie gabinetu.

Pruskie fundusze gadzinowe w  nie­
mieckich związkach robotniczych  

na polskim G. Śląsku.
Katowice. Dowiadujemy się, że nie­

mieckie robotnicze z./iązki zawodowe 
na polskim G. Śląsku otrzymały gadzi­
nowe fundusze na t. zw . akcję zapomo­
gową. Fundusze te wyasygnował prof. 
Bram, niemiecki rządowy rozjemca dla 
sporów zarobkowych na obszarze Za­
głębia Ruhry i mandatarjusz kół rządo­
wych Rzeszy dla spraw niemieckich 
związków zawodowych na terenie G. 
Śląska.

Ńa akcję zapomogową na rzecz nie­
mieckich związków zawodowych nara- 
zie prof. Bram wyasygnował kwotę 
225.000 mk. niemieckich. Te gadzinowe 
fundusze otrzymują wszystkie tutejsze 
niemieckie związki zawodowe, a więc 
i socjalistyczne.

W  związkach zawodowych socjali­
stycznych niemieckich kontrolerem tej 
akcji jest poseł do sejmu pruskiego No­
wak z Gliwic. Mężem zaufania Nowaka 
na terenie Górnego Śląska jest sekretarz 
związkowy p. Buchwald, dawny poseł 
do sejmu śląskiego.

Niemieckie socjalistyczne związki 
zawodowe z przypadłej na nie części 
funduszów gadzinowych wypłacają obe­
cnie bonami kwoty od 18 — 25 zł. Bony, 
te wydaje p. Buchwald. Narazie dla każ-, 
dego z członków bezrobotnych przewi-ł 
dziane jest wydanie zapomogi do 80 zł, 
pełna zaś kwota zapomogowa była jużj 
na polskim Górnym Śląsku przeprowa­
dzona w latach 1925/26. Rząd niemiecki 
wtedy udzielił niemieckim związkom za­
wodowym na polskim Górnym Śląsku 
poważniejszych funduszów. W zwią-! 
zkach tych zaszły później nadużycia fi­
nansowe. Czem jest akcja zapomogowa 
prof. Brama, to jest jasne. Jest to zwy^ 
czajna propaganda polityczna. Szafujące 
temi pieniędzmi czynniki mają przede- 
wszystkiem na celu propagandę politycd 
ną i cele germanizacyjne.



Niełatwo jest współżyć z elementem żydowskim.
L w ów . W czo ra j  p rzed  południem w  

kościele 0 0 .  Jezu itó w  odbyło  się n a ­
bo żeń s tw o  ża łobne za  spokój duszy 
śp. G rotkow skiego , p rzy  licznym udzia­
le m łodzieży. P o  nabożeństw ie  p rz y ­
w ó d c y  m łodzieży rozdaw ali  w śró d  ucze­
s tn ik ó w  ulotki, w z y w a jąc e  młodzież do 
zap rzes tan ia  da lszych  ekscesów . W  
ciągu dnia panow ał w  mieście w zg lęd­
n y  spokój. W czora j  w ieczorem  rek to r 
u n iw e rsy te tu  w y d a ł  odezw ę do m ło­
dzieży  , w z y w a ją c  ją do spokoju i do po­
w ro tu  do uczelni. W y k ła d y  na un iw er­
sy tec ie  zos taną  w znow ione  w  piątek. 
P o d o b n ą  odezw ę w ydali  rek to rzy  Poli­
techniki i W yższe j  S zko ły  Handlu Z a­
granicznego. Na akadem ji m ed y cy n y  
w e te ry n a ry jn e j  w y k ład y  nie by ły  za ­
m ieszone.

L w ów . Noc z dnia 29 na  30 listopa­
d a  w  ca lem  mieście przesz ła  zupełnie 
spokojnie. Z ano tow ano  jedynie w y p a ­
d ek  w ybic ia  szyb  w  mieszkaniu dr. 
H em m erlinga  p rz y  ul. Świętej Zofji 40. 
S tan  zd ro w ia  akadem ików  Borna i Za-

M oskwa. Podpisan ie  paktu sowiecko- 
francuskiego zostało  przez prasę sow ie­
cką  przy ję te  o wiele chłodniej i po­
wściągliwiej, aniżeli ra tyfikacja  paktu z 
Po lską .  W szy s tk ie  pisma w ym ieniają  
F rancję ,  jej rzekom ą politykę in terw en­
cy jn ą  z okresu  wojny dom ow ej w Rosji 
i zarzucają  Francji, że p rzy  podpisaniu 
obecnego paktu k ierow ała  się względam i 
gospodarczem i o raz  obecną sy tuac ją  
m iędzynarodow ą.

*
M oskwa. Ustęp w yw iadu  kom isarza  

L itw in o w a z korespondentem  Peti t  Pa- 
risien, do tyczący  Polski brzmi dos łow ­
nie jak następuje : Odpow iadając  na pań­
sk ą  prośbę, bym  w ypow iedzia ł  się z 
okazji podpisania sow iecko-francuskiego 
paktu  nieagresji, nie mogę nie wspomi- 
nieć o innym analogicznym  pakcie, za ­
w a r ty m  pomiędzy Sow ietam i a Polską, 
k tó ry  posiada wielkie znaczenie św ia to ­
w e.

Ratyfikac ja  sow iecko-polskiego pak­
tu w inna być  zw ro tn y m  punktem w 
w za jem nych  s tosunkach m iędzy ZSRR. 
a  Polską . Ale znaczenie polsko-sowiec­
kiego paktu w ielokrotnie w zrosło  z pun­
ktu widzenia zachow ania  powszechnego 
pokoju tembardziej, że zw olennicy  po­
g w ałcen ia  pokoju i an tysow ieckie j  inter­
wencji budowali sw e  nadzieje i plany 
p rzed ew szv s tk iem  na zaostrzeniu  się 
s tosunków  m iędzy zw iązkiem  sowieckim 
i jego najpotężniejszym  zachodnim s ą ­
s iadem  Polską i na ostateczn. pomiędzy 
niemi starciu . Nadziejom i planom ty ni 
zadano  obecnie cios, ponieważ ZSRR. i 
P o lsk a  zaw iera jąc  pakt powiedzia ły so-

Okupiona zbrodnia.
77) (Dokończenie.)

W tem  poruszyło  się coś. F a łdy  por­
t ie ry  rozsunęły  się i w eszła  Zuzanna.

Na jej widok Sabina cofnęła się o 
krok, w yc iągając  przed siebie ręce, jak­
by  się bronić chciała, lecz k rzyknę ła  ty l­
ko : „Nie, nie! daj spokój, nie m o g ę!“

Ale dziew czę było już p rzy  niej i o- 
bejm ow ało  uściskiem w y ry w a ją c ą  się 
m łodą kobietę. W reszc ie  Sabina potknę­
ła się o w ysta jącą  nogę fotelu, co miało 
ten dobry  i n ieprzew idziany skutek, że 
obie daw niej tak serdeczi ie kochające 
się przyjaciółki, mimowolnie padły na 
kanapę, a wuj O sterro t,  zaw sze  p rzy to m ­
nego umysłu, nagłym  ruchem rąk p rz y ­
trzy m a ł  siostrzenice, aby  z tego w ygod­
nego siedzenia się nie ze rw ały .

T w a rz y c z k a  Zuzanny była zalana 
łzami. P a t rz a ła  błagalnie na Sabinę, i 
m ów iła  łkając:

m orskiego, p rz eb y w ają cy ch  w  szpitalu, 
nie budzi obaw .

W arszaw a. W  dniu 30 l istopada w  
godzinach m iędzy  11-tą a 13-tą t rw a ły  
bójki na Politechnice m iędzy  poszcze- 
gólnemi grupam i s tuden tów . Bójki od­
b y w a ły  się na pięści, pon iew aż z a rz ą ­
dzono pozostaw ienie lasek  w  szatni. 
G rupy  akadem ików  nacjonalis tycznych  
usiłow ały  nie dopuścić akadem ików  ż y ­
dów  do sal w y k ład o w y ch .  Około godz. 
13-ej rek to r  ogłosił zarządzenie, z a m y ­
kające w y k ła d y  i ćw iczenia  na Poli­
technice. S tudenci opuścili Politechnikę 
nie w y w o łu jąc  na ulicach niepokoju.

R ów nież i na terenie W yższe j  Szko­
ły  H andlow ej g rupy  s tuden tów  nacjona­
listów us i łow ały  w y w o ła ć  aw an tu ry .  
Dzięki zdecydow anej interwencji rek­
tora  nie doszło do ekscesów . W y k ład y  
o d b y w a ją  się normalnie.

•
K raków . W czo ra j  grupki s tudentów  

usiłow ały  wzniecić  na uniw ersy tecie  
bójki z  akadem ikam i żydami. W  kole­

bie wzajemnie, że p ragną  i zobow iązują 
się żyć w  spokoju i ustalić m iędzy sobą 
stosunki, odpow iadające ich w łasnym  ko 
rzyściom  i interesom. Jes teśm y  przeko­
nani, że zaw arc ie  paktu ustali m iędzy 
nami i P o lską  lepsze w zajem ne zrozu­
mienie i o tw o rzy  drogę do rozwoju ró w ­
nież s tosunków  ekonom icznych ku obu­
stronnej korzyści. Podpisanie sowiecko- 
francuskiego paktu podniosło znacznie 
ra tyfikację polsko-sowieckiego paktu i 
odwrotnie.

Niemcy niezadowoleni.
Królewiec. R aty fikow any  przez P o l­

skę i Sow ie ty  pakt nieagresji w yw oła ł  
w prasie królewieckiej zaniepokojenie i 
niezadowolenie. P rze w lek łe  rokow ania,

Wilno. Wczoraj zapadł wyrok w pro­
cesie przed Sadem Okręgowym przeciwko 
b. posłowi i przewodniczącemu klubu biało­
ruskiego w Sejmie, przywódcy słynnej w 
latach 1924—1927 „Hromady" Bronisławo­
wi Taraszklewiczowi. Taraszkiewicz w pro 
cesie „Hromady" skazany był na 12 lat 
ciężkiego wiezienia w pierwszej instancji, 
a na 6 lat ciężkiego wiezienia w drugiej in­
stancji. jednak po 3-ch latach został on bez 
terminowo zwolniony. W roku 1931 Tara­
szkiewicz wracając za fałszywym paszpor­
tem z Berlina przez Gdańsk i Polskę do 
Moskwy został aresztowany w ekspresie 
międzynarodowym w Tczewie. Znaleziono

Pow iedz, moja dobra Sabino, że nas me 
będziesz nienawidziła, bo gdyby  tak b y ­
ło, my by śm y  nie mogli c ieszyć się na- 
szem szczęściem.

Sabina w y p ro s to w a ła  się groźnie 
bunt podniósł się w jej duszy i już, już 
chciała odepchnąć Zuzannę, gdy w zrok 
jej padł na wielki obraz w iszący  na prze­
ciwległej ścianie, a p rzeds taw ia jący  k a­
zanie C h ry s tu sa  na Górze.

Słońce, k tóre świeciło  w pros t  do iz­
by, rzucało  snop św ia t ła  na wieikie w 
kosztow ne ram y opraw ione płótno, tak 
że Sabina doskonale widziała ry sy  obli­
cza Boskiego Nauczyciela, u stóp jego 
g rupy kobiet i dzieci.

Drżenie w strząsnęło  jej postacią. 
P rzy m k n ęła  oczy. bo :daw ało  się jej, że 
jakiś głos groźny  woła do niej:

„ Ja k ą  bronią w alczysz , taką bronią 
zw alczać cię będą .“

P oznała  głos .en. Był to głos sumie­
nia. które jest nieubłagane, a głos jego 
mówi zaw sze  praw dę, gdy ostrzega. 

„C hcesz deptać po sercach  twoich ro-

gjum m edicum  po w yk ładz ie  anatomji 
doszło do bójki, w  czasie której kbku 
s tuden tów  ż y d ó w  zosta ło  pokaleczo­
nych.

Poznań . W czo ra j  p rzed  południem 
odbyło  się w  kaplicy Domu Akademic­
kiego ża łobne nabożeństw o  za  duszę 
śp. G rotkow skiego , k tó ry  zginął trag icz­
ną śm iercią  w e  Lw ow ie . P o  nabożeń­
stw ie  w  gm achu n iw ersy te tu  odby ł się 
w iec ogólno-akademicki z udziałem zgó- 
rą  2 tys. s tudentów . Na w iecu w y g ło ­
szono sze reg  przem ów ień. P o  wiecu 
m łodzież ruszy ła  przez  m iasto  chodnika­
mi w znosząc  okrzyki an tyżydow sk ie .  — 
Spokoju nie zakłócono. Pochód po przej­
ściu przez miasto  powrócił przed gmach 
un iw ersy te tu  i tam  się rozw iąza ł.

Wiedeń. Onegdaj na wydziale prawa 
tutejszego uniwersytetu doszło do zajść 
miedzy narodowymi socjalistami a studen­
tami żydowskimi. Narodowi socjaliści usi­
łowali wzbronić żydom wejścia do jednej 
z sal wykładowych i zaatakowali kilku stu­
dentów żydowskich. Blokada sali trwała 
przeszło godzinę.

jakie poprzedziły  dojście do skutku pak ­
tu, d aw a ły  w tut. prasie nadzieję, że pakt 
ten nie stanie się rzeczyw istośc ią .  O bec­
nie p rasa  wschodnio - pruska zupełnie 
w yraźn ie  przyznaje, że jest zaniepoko­
jona z tego powodu. U w aża ona, że 
pakt polsko-sowiecki, o raz pakt francu- 
sko-sowiecki kolidują z t rak ta tem  w 
Rapallo. P a k t  polsko-sowiecki daje P o l­
sce sw obodną  rękę na  zachodzie, co w 
konsekwencji jest bardzo n iekorzystne 
dla Niemiec. W .zw iąz k u  z tern dzienni­
ki tut. sądzą, że pakt ten nie przyczyni 
się do pacyfikacji wschodniej Europy, 
lecz że raczej należy się spodziew ać dal­
szych  komplikacyj. (W  tym  wypadku 
pisma mają na myśli zaostrzenie się s to­
sunków polsko-niemieckich.)

przy nim znaczną ilość gotówki w markach 
niemieckich i dolarach, oraz wiele kompro­
mitujących dokumentów. Wyrokiem ogło­
szonym w dniu wczorajszym Taraszkiewicz 
został skazany na 8 lat ciężkiego więzienia 
za zbrodnię z art. 102 k. k. _Wraz z Tarasz- 
kiewiczem na ławie oskarżonych zasiadło 
5-ciu jego wspólników, z których jeden zo­
stał skazany na 4 lata ciężkiego więzienia, 
2-ch innych po 2  lata ł 2-ch d o  l k  roku 
ciężkiego wiezienia. Taraszkiewicza bronił 
adw. Duracz z Warszawy I adw . Kuliko- 
wski z Wilna.__________ _—— —
C zy Jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

zw al się znowu ten sam  nieubłagany 
głos...

Sabina s tała  jak skamieniała, patrząc  
w  dal jakąś  nieokreśloną...

1 stało się, że widniała nagle przed 
sobą przyszłość...

A czem że ona będzie w tej p rzysz ło ­
śc i9

Będzie dobrą, kochającą córką, duszą 
ca łą  oddaną sw ym  obowiązkom, będzie 
lepszą m atką aniżeli by ła  do tychczas!

A ona sama. co o trzym a, co mieć bę­
dz ie?  Ona sam a zostanie iak tysiące in­
nych kobiet z niezaspokojoną, wieczną 
tęsknotą w duszy...

O nie! bogatszą  ona będzie jak ty  
siące innych. W ielkość uczucia, k tó rt  
iak św iate łko  nadziemskie opromieniało 
jej życie, p rzyśw iecać  jej będzie i unosić 
zawsze ponad m iarę zw ykłą .

W yciągnęła  rękę i oparła  ją na gło 
wie przyjaciółki. Sooirzała jej głęboko 
w zapłakane oczy. potem zm uszając się 
do uśmiechu, rzek ła :  „U czyń go szczę­
śliwym !“

A sto jący obok s iw ow łosy  wuj Jan 
O sterro t  d dał:

—  Z rąk  Sabiny, kochana Zuzanno, 
o trzym ałaś  szczęście . P rzy jm ij  w ięc od 
starego  wuja serdeczne powinszow anie. 
Niec’ w am  Bóg błogosław i!

Koniec .

Przy zatruciu, wywofanem zepsuteml potra­
wami, jak również alkoholem, nikotyną, morfi­
ną, kokainą i opium zastosowanie naturalnej 
wody Franciszka-Józefa jest cennym środkiem 
pomocniczym. Żądać w aptekach i drogeriach.

T E L E G R A M Y .
Wojewoda Grażyński informuje Rząd 

o położeniu w przemyśle śląskim.
Warszawa. P. Min. Przemysłu i Handlu 

oraz P. Min. Skarbu przyjęli na wspólnej 
audiencji u P. Min. P. i H. Wojewodę Gra­
żyńskiego. który przedstawił obecne poło­
żenie w głównych gałęziach przemysłu 
górnośląskiego, w szczególności w przemy­
śle węglowym, żelaznym i cynkowym.

Już wkrótce ukażą się nowe 
5-ciozłotówki.

Warszawa. W najbliższych dniach zo­
staną wypuszczone do obiegu nowe monety 
5-cio złotowe. Monety te maja rysunek i 
układ napisów identyczny, jak monety 10 
i 2 złotowe. Brzeg monet Jest karbowany. 
Waga nowych monet 5-cio Złotowych wy­
nosi 11 gramów, średnica 28 mm. Monety te 
mają moc zwolnienia od zobowiązań ogra­
niczoną do kwoty zł 500 przy każdej spła­
cie.

Minister Beck wrócL do stolicy.
Warszawa. Wczoraj o godz. 17,50 przy­

był do W arszawy minister Beck w towa­
rzystwie swego sekretarza osobistego i 
szefa sekretariatu Demblckiego. Na dworcu 
oczekiwali ministra ambasador R. P. w Rzy 
mie Stefan Przeździecki, dyrektor Lipski, 
dyrektor Jędrzejewicz, nacz. Drymmer o- 
raz przedstawiciele prasy.

Bezrobocie rośnie.
Warszawa. Według danych statystycz­

nych, liczba bezrobotnych zarejestrowanych 
w Państwowych Urzędach Pośrednictwa 
Pracy w dniu 26 listopada br. wynosiła na 
terenie całego państwa 167.360 osób. co 
stanowi wzrost w stosunku do tygodnia 
poprzedniego o 6.693 osób.

Śmiały napad bandytów na urząd 
pocztowy.

Lwów. Wczoraj w godzinach popołud­
niowych dokonano napadu na Urząd Pocz­
towy w Gródku Jagiellońskim i zrabowano 
około 4 tys. złotych bilonu. U rz ęd n icy  1
funkcjonariusze Urzędu Pocztowego w 0- 
bronie mienia państwowego przyjęli wobec 
napastników zdecydowanie obronną posta­
wę. Wywiązała się walka 1 strzelanina, w 
czasie której 2-ch napastników zostało za­
bitych. Jeden padł na miejscu, drugi zaś 
w ucieczce. Reszta napastników zbiegła. 
Z pośród funkcjonarjuszów l urzędników 
pocztowych 3-ch jest ciężko rannych, jeden 
lżej. Poranionych opatrzono na miejscu a 
następnie przewieziono do Lwowa. Za po­
zostałymi sprawcami napadu wszczęto po­
ścig.

Strażnik niemiecki zastrzelił niewin* 
nego człowieka.

Częstochowa. Onegdaj o godz. 6 rano 
na pograniczu polsko-niemieckiem zdarzył 
się nowy tragiczny wypadek. Strażnik nie- 
mieckiej straży granicznej z niewyjaśnio­
nych dotąd przyczyn zastrzelił na terenie 
niemieckim pod wsia Kuczoby oow. Olesno 
39 letniego mieszkańca gminy Przystań, 
pow. częstochowskiego Tomasza Pileckie­
go, który legalnie przewoził drzewo z Pol­
ski do Niemiec. Wypadek ten miał miejsce 
o 250 mtr. od granicy. Trup zabitego do­
tychczas znajduje się na terenie niemiec­
kim.

Niebezpiecznie w  Niemczech Jest 
krytykować Hitlera.

Lipsk. Na un iw ersy tec ie  lipskim do­
szło wczoraj do burzliwej a w an tu ry  hi­
tlerowców. protestu jących  przeciw ko 
prof. Kesslerowi za ogłoszenie na ła­
mach dem okra tyczne j „Neue Leipziger 
Ztg.“ a r tykułu , ostro  k ry tyku jącego  
działalność Hitlera. W chodzącego  do 
sali w ykładow ej profesora studenci po­
witali k rzykam i i silną w rzaw ą ,  w cza­
sie której gw izdano 1 rzucano bom by 
cuchnące, p rzyczem  w y w iąza ła  się bój­
ka na pięści pomiędzy hitlerowcam i a 
zwolenikami s tronn ic tw  republikańsKich 
W  czasie  tej bójki kilku studen tów  zo­
stało silnie po tu rbow anych . Mimo in­
terw encji rek to ra  un iw ersy te tu ,  nie zdo­
łano p rzy w ró c ić  spokoju i w y k ład  m u­
siał być  p rze rw an y .  S tudenci narodow o- 
socjalistyczni zapowiedzieli dalsze m a­
nifestacje.

—  Nie mogłam czekać dłużej, nie m o­
g łam ! M iałam wejść dopiero w tedy ,  gdy  
mnie wuj zaw oła, lecz nie w y trz y m a łam  
tak  długo. Sabino droga, ja nie mogę 
w y rz ec  się go. M y razem, jako m ał­
żonkowie, by libyśm y bardzo  szczęśliwi. 
M y duszą i se rcem  należym y do siebie.

dziców, po sercach  sw oich w łasnych  
j dzieci, po grobie męża...“

„Nieszczęsna, chcesz  sądzić i niena- 
! widzieć tam tą  za to, że uczynić chce  tyl- 
" ko to, cb sam a uczynić chciałaś, pamiętaj 
jednakże, że sam a b y łab y ś  winną, gdy 
tym czasem  ta  d ruga  m a  p ra w o “ —  ode-

E m ie .

Były poseł białoruski skazany na 8 lat
wiezienia.
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Miesiąc grudzień.
Adwent czyli Przyjście 

Pańskie, 
św . Eligiusza, biskupa 
Św . Kandyda, męczenni­
ka  w  I. w ieku).

Bi. Aleksandra Brlanta 
Slow .: Samosiaw,

Jutro, piątek, 2 grudnia: Św. Bibia­
ny, panny i męczeniczki t  362 r.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7.20, o godz. 15.45 
K s i ę ż y c a o  godz. 11.14, o godz. 19.18

Z historii śląskie'.
1 grudnia. 1634. Baron Fryderyk  

Opersdorff, doniósł cesarzowi Ferdy­
nandowi 11.: Biednym księstwom (raci­
borskie i opolskie) nie stała się większa 
•szkoda przez wjazd pułku pieszego pod 
wodzami Funke'go i Szarfenberga, jak 
przez tych sześciu kompamj pułku kon­
nego Szlika. 3000 porcyj dziennie mu­
siały być płacone gotówką. Żołnierze 
rabują, ale nie pomagają. Od 1 do 4 
1666 odbywał się sejm krajowy w Ra­
ciborzu, na którym złożono cesarzowi 
przysięgę wierności. 1867. Książę raci­
borski Klaudjusz Karol Wiktor kupił 
Brzeźnice od rotmistrza Wilhelma Wro 
chema, zostawiając mu polowanie i za 
mek na 15 lat. — 1871. Miasto Król, 
Huta liczyło 693 domów mieszkalnych 
i 19.536 osób. W roku 1869 liczyło 
14.151 mieszkańców; zaś w roku 1908 
miasto miało mieszkańców 70.173. —
1900. Na całym Śląsku było ludności 
4.668.857, mianowicie: 2.569.688 katoli­
ków. 2.042.583 ewangelików, 8.689 inne­
go wyznania i 47.586 żydów.

W roku: 1370. Księcia W ładysława 
II. opolskiego widzimy na pogrzebie krć 
la Kazimierza Ul. polskiego w Krako­
wie. — 1376. Kościół parafialny w Lu 
bomi należał do dziekanatu raciborskie­
go (dziś do pszowskiego). — 1377. W 
czasie urzędowania proboszcza Miko­
łaja, została kaplica Bożego Ciała w  
Raciborzu wyposażona. Książę Jan 
rac. i małżonka jego Anna potwierdzili 
fu n d a c j ę  i u r z ą d  biskupi dał również 
potwierdzenie. — 1377. Przy  podziale 
księstwa opawskiego pomiędzy książąt 
dziedzicznych, znajdujemy także wia­
domość o Kobierzycach, należących do 
dziedziczki Anny.

Ustawa przeć w 
bluiniercom.

Oficjalny biuletyn holencurski ogło­
sił ostatnio tekst ustawy, przewidującej 
ostre kary dla dopuszczających się blu- 
źnierstw przeciw religji w myśl uchwa 
ły, powziętej niedawno przez parla­
ment holenderski. Ustawa składa się 
z dwu artykułów, ustalających za prze­
stępstwo w słowie, piśmie lub rysunku 
karę więzienia od jednego roku, a pizy 
przestępstwach mniejszej wagi — karę 
grzyw ny od 100 guldenów holender­
skich. Bezpośrednią przyczyną ogło­
szenia tej ustawy, były prowokacyjne 
wystąpienia komunistów holenderskich, 
zgrupowanych przy dzienniku „Tribu­
ne", których ataki wywołały powszech­
ne oburzenie i całkowity bojkot w yda­
wnictwa. Następna interpelacja posłów 
holenderskich w parlamencie pociągnę 
ła za sobą znaną już uchwałę ogłosze­
nia prawa przeciw bluźnierstwom, przy 
jętą po dyskusji przez cały parlament z 
wyjątkiem posłów- komunistycznych 
socjalistycznych. — Taka ustawa w Pol­
sce przeciw bluźniercom, których jest 
niemało, przydałaby się bardzo. Usta­
łyby niewątpliwie ataki gazet niektó­
rych na Kościół św. i duchowieństwo 
katolickie. Na Śląsku mianowicie za­
milkłaby „Gazeta Robotnicza", której 
redaktorzy gorzej od komunistów ho­
lenderskich walczą z religją i ducho­
wieństwem

Chropaczów. Dnia 23 listopada rb. 
odbyło się doroczne walne zebranie ko­
mitetu miejscowego T. C. L. w Chropa- 
czowie. Zebranie zagaił przewodniczą­
cy p. naczelnik Przybyła , przewodni­
czył zebraniu delegat okręgu na Górn. 
Śląsk p. Wyrębski, sekretarz okręgu. 
Sprawozdanie z działalności zarządu 
wykazuje postęp w  pracy bibliotekar­
skiej i w  świetlicy czasopism. Ilość ksią­
żek w dniu 30 czerwca 1932 r. wynosi­
ła 1 577 (przed rokiem 1 477), wypoźy 
czeń było 6 253 (5 589), czytelników by­
ło 150, przed rokiem 192, co wobec w ię ­
kszej ilości wypożyczeń wskazywałoby 
na to, iż z powodów oszczędnościowych 
książkę czyta więcej osób za opłatą je­
dnego czytelnika. Od lipca rb. do 15 li­
stopada rb. czytelnictwo dalej wzrasta, 
bo ilość czytelników wynosi już 169, a 
wypożyczeń jest 2 086. Największą po 
czytnością cieszą się książki powieścio­
we i opisy podróży po krajach egzoty­
cznych. Z powodu trudności finanso­
wych nie można było w okresie sprawo 
zdawczym  myśleć o większym zakup- 
nie nowych książek. Brakom tym zara­
dzono przez hojną pomoc Państw. Za- 
tładów Wodociągowych, a dzięki życz­
liwości p. dyr. inż. Nowakowskiego, 
skąd otrzymano w depozyt około 350 
książek beletrystycznych, a po ich 
przeczytaniu wymieniono je na inne. 
Biblioteka mieści się od 1 lutego rb. w 
własnym lokalu w  nowej szkole, który 
uzyskano od gminy i od władz szkol­
nych. W lokalu tym, który stanowi za­
razem salę zebrań kilku tow arzystw  o- 
światowych, mieści się także świetlica 
czasopism. Korzystają z niej przede-

Sprzenlewferzenfe.
Katowice. Duchaiter Sikalski Leo- 

wszystkiem bezpłatnie bezrobotni. B .- jnard\ zatrudniony w firmie Zjedn. Fa- 
bljoteka i czytelnia czasopism otw arta  bryki Mebli w Katowicach w dniu 28 
jest codziennie w  dni powszednie po po- P3111- sprzeniewierzył na szkodę tej firmy 
łudniu i wieczorem, a w  niedzielę od 800 z* 3 oddalił się w  niewiadomym kie* 
11,30 do 13. Obecnie w  porze zimowej runku.

h * ?  r d,j> r*
od 10— 12, dla większego udostępn ien i , Katowice. Dnia 28. brm po południu 
czytelni bezrobotnym. Oprócz książek skradziono z mieszkania Estery Urba- 
i czasopism znajdą tam słuchowiska ra- , ? w f  ̂ pi!zv, • Młyńskiej futro dam- 
djowe. Sprawozdanie finansowe wyka- s , e0 a^ a P)v?; ,w a r t°ści około 6.000 
żuje w  dochodach 1 507,61 zł., w  ro z -1 f  V ? obrączki ślubne oraz złoty pier- 
chodach 1395,64 zł., czyli pozostałość | c,,en z 8 brylantami wartości 2.000 zł. 
na bież. rok 111,97 zł. Na wniosek komi- j  . ?  podejrzaną o dokonanie tej kra- 
sji rewizyjnej udzielono ustępującemu ^f!e z y , jes.t; s*uż5 ca a Silberstein
zarządowi absolutorium, poczem wy- która dopiero od trzech dni zajęta była
brano nowy zarząd w następu jącym iw charakterze służącej u Urbachowej, 
składzie: prezes p. nacz. Przybyła , wi­
ceprezes p. kier. szk. Pieczka, sekretarz I 
p. Wójcik, kier. Państw . Zakładu Wodo-

„Wróżba cyganki". 
Katowice-Brynów. Tow. śpiewu

ciągowego, skarbnik p. Rzepka, kasjer IZ  w t t d z t l e .^ ^ f g f u l t "  b“r™ o 
^ Q w i ii S-I\ n i i i-i y i - ^ ^  ^ godz. 6 wieczorem, w  sali p. Rzychonia 

kier. szkoły P a w lu s ™ 'Iw i ta fy  MyrelŁ' W rć ż ta  ^ n k r ^ U

wizyjna: pp. naucz. Wajler, R. Sman- Poświęcenie ołtarza św . Barbary
dzik i Paw eł Dworaczek, urzędnicy u- w  Giszowcu.
rzędu okręgowego. Następnie p. delegat 4 bm. iako w dniu patronki górników odbę- 
Wyrębski wygłosił referat O dalszej a-k- dzle się w kościele parafialnym Janów—Giszo- 
cji T. C. L., przyczem przedstawił obec- w i e c  u r o c z y s t o ś ć  poświęcenia ołtarza Św . Bar- 
ną sytuację T. C. L. na Śląsku, trudno- bary* Poświęcenia dokona osobiście J. E. Ks. 
ści finansowe z dalszą budową domu o- Bisl‘up Dr- Adamski. Na powitanie JE. Ks. Bi-

n f  w S °  z ^ o o f '" 'S * *  ',tP- W ko,' c4 t l S " t t c z b t e t i 0 8s- j S f U S U S T  na wniosek zespołu miejsc, towarzystw L os"  prof. Ks. Gajdy op. 25. Podczas pontyff-
polskich uchwalono przyczynić Się CO kalnej Mszy św., która celebrował będzie J. E.
miesiąc pewnym darem na pomoc dla Ks. Biskup Dr. Adamski „Chór Kościelny" w y-
riednych uczniów w bursie przy g im n a- |kona ..Missa solemnis" Fieikiego „D-dur op. 106
zjum polskiem w Bytomiu. (i

Województwo śląskie.
Z Katów ciciieso

Obchód powstania listopadowego 
w więzieniu żeńskiem. 

Katowice. Po raz pierwszy urządził
Patronat Opieki nad więźniami w wię- „T /™ , W S WKf  '
zieniu żeńskiem wieczorek z obchodem zamówiona była przez jed
powstania listopadowego. Pani Kamila 
Nitschowa, znana ogólnie jako „Gospo 
dyni śląska" w radjo, zagaiła uroczy­
stość serdecznem przemówieniem do

na Offertorjum „Affereniur regi" X. Witta, 
oraz „Tantum ergo“ H. Volkyfyge przy akom­
paniamencie orkiestry Filharmonii Śląskiej przy 
współudziale kilku pp. profesorów Konserwato-

is » , __ irium Muzycznego z Katowic, najsłynniejszych
.ję, złożoną z 189 pereł, wartości 80 tys. muzyków dawniejszej orkiestry opery katowic- 
zł, a przy drugim brylantów i innych klej pod kierownictwem dyrektora p. Łabiń- 
kosztowności, wartości okcło 20 tys. Zł. skiego z Janowa, Program zapowiedzianej uro- 

Ko.>ztOWnoŚci te zostały skonfisko- czystości transmitowany będzie przez Polskie 
wane. 2 grudnia br. obaj przemytnicy Radio Katowice na w szystkie rozgłośnie polskie,
pereł i brylantów staną przed Sądem | Spłonęła cześć dachu piekarni.

Giszowiec. Dnia 28. bm. wieczorem 
około godz. 22 wskutek nadmiernego o-

Okręgowym w Katowicach. Podobno

— Obniżenie taksy aptekarskiej. —
Minister opieki społecznej podpisał roz­

porządzenie w sprawie obniżki dotychcza­
sowej taksy aptekarskiej. Na podstawie te­
ro rozporządzenia, ceny lekarstw obniżone 
zostają o 15%, ceny zaś opakowań, etykiet 
Ud. o 10%. Rozporządzenie wchodzi w ży- 
Cle z dniem 1 grudnia br.

więźniarek, a zakończyła je gorącą 
prośbą do licznie zebranych gości i spo­
łeczeństwa, aby zechcieli poprzeć usi­
łowania Patronatu, czy to przystępują, 
do opieki nad więźniami, czy to ofiaru 
jąc dary, jak wełnę, włóczki, iglicz- 
ki itp. do robót dla więźniarek, oraz ksią 
żek, czasopism itd. do bibljoteki. Pani 
Marja Szczepańska wygłosiła następnie 
odczyt o powstaniu listopadowem w r. 
1830-31, wyszczególniając w nim udział 
kobiet. Więźniarki same wypełniły wie­
czorek chórowemi śpiewami i bardzo 
udatnemi deklamacjami, dostosowanemi 
do uroczystości, która dzięki staraniom 
związku dobroczynności „Caritas" i 
szczególnie ofiarnej pracy pani Nitscho- 
wej wypadła ku ogólnemu zadowoleniu. 
Ofiary i dary można przesyłać pod adre 
sem inspektorki wiezienia dla kobiet w 
<atowicach przy ul. Mikołowskiej.

Dalsze ofiary na św . Mikołaja.
W  dalszym  ciągu zbiórki na rzecz  o b d a ro ­

w an ia  w  dniu Sw. Mikołaja dzieci b e z ro b o tn y ch  
ro d z icó w  złoży li:  F irm a Boriński 1 c en tn a r  o- 
rzec h ó w  1LKKJ sz tuk  p iern ików, 200 to rebek  cu­
k ie rk ó w ,  tirma B ro d a  100 tab liczek czek o lad y  
100 to reb e k  cuk ie rków ,  pp.: dr. Kowalski 50 zl, 
dr. G órny  50 zt, m arsza łek  W olny  50 zl, dyr. 
C ie sze w sk a  50 zł, dr. W ilim ow ski 30 zł, dr.  Kiar 
30 zt, dyr.  S ta d m k ie w icz o w a  30 zl, dyr .  Woi-  
n a ro w a  30 zl dr. Knosała  20 zł, dr. Koszak 20 
zl, dr. Neukirch  20 zl, dr. Kempiński 20 zl, p re ­
zes  Dyr.  Kol. inż. L ag u n a  15 zt, w icep rezy d en t  
S zk u d la rz  15 zl, m ec. Michejda 12 zl, dr, Róża- 
now icz  10 zl, dr. P a rc z e w sk i  10 zl, dr. Górski 
10 zt, mec. Nieć 10 zl, mec. Ży tom iersk i  10 zl 
mec C hm ie lew ski  10 zl, d y r .  P o d g ó rsk a  10 zł, 
dr. M ichaiła  10 zl, mec. W n u k o w sk i  10 zt. (—)

nego z generalnych dyrektorów ciężkie- , , • I  m  ■
an nrrnmvciu ni* c-o.nl GD I PaIania Pieca wybuchł pożar w piekar­

ni przy ul. Kołłątaja i zniszczył część 
dachu piekarni. Zaalarmowana miej­
scowa straż pożarna ogień stłumiła, (k)

go przemysłu dla swej żony. (k)

Nie ujdzie im bezkarnie kontrabanda 
medykamentów.

Swego czasu śl. Straż Graniczna 
wpadła na ślad groźnych aferzystów, 
którzy sprowadzali przez szereg lat

i

Fabryka W. Fitznera nie będzie 
zamknięta.

Siemianowice. W edług oświadczenia
(1926 1930) specyfiki i medykamenty dyrektora fabryki kotłów, inżyniera 
z Niemiec, Gdańska, Czech do Polski. Zieleniewskiego, fabryka W. Fitznera w 
wyrządzając Skarbowi Państwa miljo- Siemianowicach nie bedzie zamkniętaSiemianowicach nie będzie 
nowe straty. W związku z tą aferą j z dniem 1 stycznia 1933 r. 
przytrzymani zostali Eryk Pollak i brat 
jego Hubert oraz Jakób Surowicz. Szmu 
glerska trójka otworzyła jeden skład le-

zamkniętą 
(k

Zaisz strzela do przyjaciela. 
Dąbrówka Mała. Jan Józefus doniósł

galny na ul. Kościuszki 15 w Katowi- do miejscowego posterunku poi., że dnia 
each p. n. „Medico", szmuglowane zaś 29 bm. wieczorem na przystanku obok 
towary znajdowały się w składzie przy Huty Paw ła  przystąpił do niego pracow
ul. Andrzeja 6 w Katowicach. nik tramwajowy Franciszek Zaisz. Z

Szmugierzy pereł staną przed sądem.
W styczniu 1931 roku Śląska Straż 

Graniczna wpadła na trop handlarzy i 
szmuglerów kosztowności, którzy trud­
nili się przewożeniem ich przez granicę. 
Brylanty, perły i inne kosztowności 
przywożone były z Wiednia bez uiszczę 
nia cła. 12 stycznia 1931 roku w kawiar­
ni „Astoria“ schwytani zostali dwaj prze 
mytnicy — żydzi: Jakób Branszteter
i Abraham Geduldlg. Przy pierwszym  
podczas rewizji osobistej znaleziono ko*

Sensacyjny ten proces potrwa kilka przystanku trarnw. udali się obaj w kie- 
dni i rozpocznie się w pierwszych dniach ranku ul. Hallera i po przebyciu prze- 
grudnia. Prowadzić będzie proces sę- strzeni około 300 kroków rozeszli się. 
dzia S. O. dr. Borodzic. oskarżać w ic e - |Po Pewnej chwili Zaisz wystrzelił z re­

wolweru do Józefusa i zranił go lekko w  
praw y policzek, poczem zbiegł w kierun­
ku Roździenia. Dnia następnego przy­
trzymano w mieszkaniu Zaisza i w cza­
sie rewizji domowej znaleziono rewol­
wer bębenkowy, naładowany 2 nabo­
jami. Dochodzenia celem ustalenia przy* 
czyny zajścia w toku. (k)

prokurator S. O. dr. Zdankiewicz, (k) 

Warszawianin na popisach złodziejskich
Katowice. Dnia 10. maja br. wieczo­

rem skradziono Mieczysławowi Gold- 
farbowi większą ilość bielizny i garde­
robę męską, łącznej wartości 700 zł. W 
toku dochodzeń ujawniono sprawcę tej 
kradzieży, 38-letniego Kosmolskiego 
Eugeniusza, pochodzącego z W arsza­
wy, obecnie bez stałego miejsca zamie­
szkania, 9-krotnie karanego za różne 
przestępstwa. W raz  z doniesieniem 
przekazano go władzom sądowym.

Nagła śmierć.
Katowice. Dnia 29 bm. przed połud­

niem przybył do restauracji Widery 
przy ulicy Dworcowej 1 kupiec Wilhelm 
Hoffs, lat 58 (ul. Sienkiewicza 5). Nagle 
przy stole zaniemógł, upadł na ziemię i 
stracił przytomność. W ezw any na miej­
sce wypadku lekarz stwierdził, iż Hoffs 
zmarł na skutek udaru serca. Zwłoki 
odstawiono do szpitala miejskiego. 

o *  o  o* <>•<->♦<>* <*>* o* 0*0*

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Kradzież sklepowa.
Bielszowlce. W  nocy na 29 bm. we­

szli nieznani spraw cy do składu kolon­
ialnego Florentyny Bitmanowej przy ud. 
Głównej 260 i skradli różnych towarów 
łącznej wartości 300 zł. (k)

Kradzież mieszkaniowa.
Nowa Wieś. Dnia 28. bm. w  połu­

dnie weszli nieznani spraw cy do miesz­
kania Józefa Janoty i skradli s rebrny 
zegarek męski w raz z dewizką, srebr­
ny zegarek damski, 2 kompletne ubra­
nia męskie, spodnie, płaszcz damski, 
suknię damską, walizkę, większą ilość 
bielizny z monogramem M. J., około 
2000 papierosów marki „Raritas" i 40 
zł. gotówki, czerń poszkodowali Janotę 
na około 1400 zł. (k)

Użycie broni.
Nowa Wieś. Dnia 30 bm. stróż Mer­

ta, zatrudniony na kop. Hillebrandt, za­
uważył kilku osobników lia kradzieży



węgla. W ezw ani do opuszczenia terenu] 
kopalni, jeden z osobników, niejaki Zie-1 
liński Emil z Nowej W si uzbroił się w  
ciężką rurę żelazną, z którą rzucił się 
na stróża Mertę. Napadnięty w  obronie 
własnej użył broni palnej, raniąc go 
śmiertelnie. Dalsze dochodzenia w toku.

Z Świętochłowickiego
Użycie broni przez stróża.

Lłpiny. Dnia 28 bm. w  południe zja­
wiło się na terenie huty cynkowej w  Li- 
pinach kilku osobników w zamiarze do­
konania kradzieży cynku. Osobnicy 
wezwani przez stróżów do opuszczenia 
terenu na to nie reagowali, lecz stróżów 
poczęli obrzucać kamieniami. Ody po­
nowne wezwanie do opuszczenia terenu 
huty nie odniosio skutku, wówczas je­
den ze stróżów oddał 6 strzałów alar­
mowych, z których jeden ugodził w 
brzuch E ryka Krząkałę, lat 18 (Kolonja 
Kolejowa 16). Krząkałę przewieziono 
natychmiast do szpitala hutniczego w 
Goduli, gdzie dokonano operacji. W e­
dług orzeczenia lekarskiego zadana rana 
jest poważna, jednak życiu nie zagra­
ża. (ś)

Kradzież sklepowa.
Ruda. W  nocy na 27 bm. weszli nie­

znani spraw cy do składu Stanisława Kur 
lusa (ul. Bytomska 19) i skradli towary 
oraz 100 zł gotówki, czem poszkodowali 
kupca na Około 1000 zł. Spraw cy w od­
ległości około 300 mtr. od składu, p raw ­
dopodobnie spłoszeni, porzucili skra­
dziony towar zapakowany w worku i 
zbiegli w  niewiadomym kierunku, (ś)

W ybory na kopalni „Florentyna".
Łagiewniki. W  dniu 25 i 26 listopada 

odbywały się na kopalni „Florentyna* 
w ybory  do rady zakładowej. Wynik 
w yborów  jest następujący: Związek 
górników Z. Z. Z. 326 głosów — 4 man­
daty, socjaliści polscy 79 głosów — 1 
mandat, Christliche Gewerkschaften 95 
głosów 1 mandat, komuniści 226 głosów
2 mandaty, Generalna Federacja Pracy 
145 głosów — 1 mandat. Nadmienić wy 
pada, że od szeregu lat aż do roku 193 
komuniści dzierżyli większość głosów 
Ostatecznie utracili swą silną twierdzę 
jaką była dla nich przez długie lata ko 
palnia „Florentyna". (ś

W ybory w koksowni „Gothard".
Orzegów. W  sobotę, dnia 26 listo­

pad^ odbyły się w ybory do rady zakła­
dowej koksowni kopalni „Gotthard *, 
wynik których jest następujący: Gene­
ralna Federacja P racy  46 głosów - 
mandat, socjaliści polscy 44 głosy - 
mandat, Związek górników Z. Z. P. 54 
głosy — 2 mandaty, Niemcy 100 głosów
3 mandaty. Podpadający jest wzros 
liczby głosów niemieckich. (ś

Hojny dar dla bezrobotnych.
Godula. Wspaniały dowód swe

wielkoduszności dał znowu dyrektor 
górniczy p. Jungels z kopalni „Paulus". 
Oto z okazji obchodu 50-lecia swoich 
urodzin (Abrahama) przeznaczył on 3000 
zł. na rzecz bezrobotnych do dyspo­
zycji naczelników tych gmin, na któ­
rych terenie się znajdują kopalnie jego 
kierownictwu powierzone. Z powyższej 
kwoty otrzymała gmina Godula 1.00 
zł., który to dar wobec nadchodzącej z 
my i czasu Bożego Narodzenia szcze­
gólnie powitać należy. P. dyrektor 
Jungels niechaj tą drogą przyjmie zape­
wnienie serdecznej podzięki ze strony 
bezrobotnych, (ś)

Z  Król. Huty
Na bezrobotnych.

Król. Huta. Dyrekcja Polskich Ko­
palń Skarbowych przekazała na rzecz 
bezrobotnych 350 zł. wzamian za nieu- 
rządzanie w dniu św. Barbary obiadu 
dla jubilatów - górników. — Chór mę­
ski przy dyrekcji Polskich Kopalń Skar­
bowych „Rota" w miejsce urządzenia 

• wieczorku towarzyskiego z okazji 10- 
lecia kółka, przekazał 100 zł. na rzecz 
bezrobotnych.

Skazanie w łam ywaczy przez sąd.
Król. Huta. W ubiegłym roku graso­

w ała  na terenie Świętochłowic i okolicv 
banda włam yw aczy, którą niedawno 
zlikwidowała policja. Aresztowano P a ­
wła Bugdola, W aldemara W agnera i 
Jana Gorzelskiego, natomiast Czaja 
zbiegł do Niemiec, gdzie obecnie siedzi

O katolicki charakter szkót.
Król. Huta. Stow. M ężów Katolic­

kich" przy parafji św. Barbary w  Król. 
Hucie uchwaliło na swem  zebraniu w 

niu 27. listopada br. jednogłośnie nastę­
pującą rezolucję: Żądam y: 1) by rell- 
gja była podstawą wszelkiego w ycho­
wania, a  więc i szkolnego, by nauka re- 
igji zawsze zajmowała naczelne miej­

sce pomiędzy przedmiotami nauki 
szkolnej 1 by duch rellgjl stale ożywiał 
całą pracę wychow awczą szkoły, prze­
nikając nauczanie wszystkich przed­
miotów; 2) by na Górnym Śląsku za­
trzymany został wyraźny wyznaniowy  
charakter szkoły, jakoteż seminarjów 
nauczycielskich; 3) by nie dopuszczano 
do nauczania sił innych wyznań lub nle- 
catolickich przekonań, przedewszyst- 
ciem zaś, by kierownictwo szkół i nad­
zór nad nimi powierzono tylko ludziom
0 w yraźnych katolickich zasadach i ka- 
olickiego życia; 4) by pod żadnym po­

zorem nie ograniczano na Górnym Ślą­
sku liczby godzin nauki rellgjl. W y ra ­
żamy swe gorące uznanie nauczyciel­
stwu, zrzeszonemu w  Stowarzyszeniu 
Chrzęść. Naród. Nauczycieli, które w  
myśl zasad katolickich z poświęceniem
1 sumiennie spełnia swe wzniosłe zada­
nie, zaś ludność w zyw am y, by temu 
nauczycielstwu udzielała swego popar­
cia, a współpracując ze szkołą, czujnie 
stała na straży swoich do niej p raw  ro­
dzicielskich.

Listy naszych Czytelników.
insp. Pietrek, imieniem urzędu okręgo­
wego oraz radny gminy p. Chrząszcz. 
Pozatem również był obecny p. Kallert, 
nacz. s traży  huty Bismarcka. W końcu 
mianowano drh. Karola Siemkiego 
członkiem honorowym za 25-letnią ak­
tyw ną pracę strażacką, (ś)

25-lecIe ochotn. straży pożarnej.
Nowe Hajduki. W  ubiegłą niedzielę 

obchodziła ochotn icza‘straż pożarna w 
Nowych Hajdukach jubileusz 25-lecia 
swego istnienia. Z tej okazji odbyło się 
uroczyste zebranie w  hali gimnastycz­
nej. Przewodniczył długoletni prezes 
straży p. naczelnik gminy Nowak. Re­
ferat „O rozwoju strażactw a na Śląsku 
w ogólności, a działalności nowo - haj­
duckiej straży w ciągu 25 lat" wygłosił 
drh. naczelnik str. Stehr. Z ramienia 
wojewódzkiego związku straży poż. 
przemawiał p. Baron, następnie p. Ko- 
chanecki w imieniu zarządu pow. p.

Z zebrania S. M. P.
Gostyń. Sekretarjat generalny Zw. 

Młodzieży Polskiej w  Katowicach za­
powiedział na niedziele, 27. listopada b. 
r. wizytację naszego S. M, P . Przed  
zebraniem plenarnem odbyło się posie­
dzenie zarządu w obecności ks. prob. 
Fudali, protektora S. M. P. p. kier. szko­
ły Cholewę, patrona S. M. P., całego za­
rządu, delegata z w. p. Adamczyka i se- 

Ik re tarza  okr. drh. Pachy. Na zebraniu 
omawiano plan pracy na przyszłość i 
ułożono program na plenarne zebranie. 
Delegaci przeglądnęli wszystkie książ­
ki, które znajdują się w  najlepszym po­
rządku. Następnie odbyło się zebranie 
wszystkich druhów. Druh prezes zagaił 
zebranie i powitał obecnych. Zebranie 
rozpoczęto pieśnią „My chcemy Boga“, 
poczem druh sekretarz odczytał proto­
kół ostatniego zebrania, który przyjęto 
bez zmian. Następnie p. Adamczyk 
wygłosił obszerny referat na temat „Co 
nam daje S. M. P .“. Referent wskazał 
na niebezpieczne czasy dla naszej mło 
dzieży, opuszczającej szkołę. Obecni 
wysłuchali referatu z wielkiem zado­
woleniem. Potem ks. protektor w krót­
kich, ale serdecznych słowach, prze­
mówił do młodzieży, dziękując równo­
cześnie delegatom za przybycie i prosił 
w imieniu druhów o częstsze od­
wiedzanie tutejszego S. M. P. Druh se 
kretarz odczytał okólnik zw. c konkur 
sach przysposobienia rolniczego, po któ­
rym zabrał głos p. Adamczyk i utwo­
rzono 1 zespół konkursowy. Na pytania 
w skrzynce zapytań odpowiadał p. 
Adamczyk. Na propozycję druha se­
kretarza okr. uchwalono raz w tygo­
dniu urządzać lekcję śpiewu. Przebieg 
całego zebrania był nader ożywiony. 
Zebranie zakończono pieśnią: „Myśmy 
przyszłością narodu", (p)

|  został przejechany przez nogę. Przeje­
chanego odstawiono do szpitala w  My­
słowicach i według orzeczenia lekar­
skiego stan jego jest poważny. Za zbie­
głym woźnicą zarządzono pościg. (p

Ukarany za zniewagę.
Bieruń Stary. Dnia 24. listopada br. 

:oczyła się przed sądem grodzkim w  
^szczynie spraw a zniewagi burmistrza 
^iprka z Bierunia Starego przez Hen­
ryka  Taistrę z Bierunia Starego. Sąd 
po ustaleniu winy Taistry  ukarał go na 
50 zł. g rzyw ny i ponoszenie kosztów 
sądowych, (p)

i  Bybnickieco

w więzieniu. Sąd okręgowy skazał Bug- 
doła na 4 lata, a W agnera na 3 lata wię­
zienia. Gorzelski otrzymał rok więzie­
nia z odroczeniem na 5 lat.

W celu samobójczym jadła Igły 
gramofonowe.

Król. Huta. Przez  połykanie igieł gra­
mofonowych usiłowała Gertruda Klak 
z ul. Mielęckiego popełnić samobójstwo. 
Usiłowania jej spostrzeżono na czas, 
wskutek czego oddano ją natychmiast 
do szpitala, gdzie wypróżniono jej żo­
łądek z igieł gramofonowych.

Przedłużenie czasu handlu.
Król. Huta. Sklepy w grudniu mogą 

być otwarte  do godz. 20 w następują­
cych dniach: w sobotę 3 grudnia, w so­
botę 10, w sobotę 17, w Środę 21, w 
czwartek 22, w piątek 23 oraz w piątek 
30 grudnia.

Za znęcanie się nad zwierzętami.
Król. Huta. Przed sądem grodzkim 

odpowiadał rolnik J. Wieczorek z Brzo­
zowie za znęcanie się nad zwierzętami. 
Zauważył on, że kury sąsiada w yrzą­
dzały mu na polu szkodę. Rozgniewa­
ny W. znęcał się w nieludzki sposób m d  
kurami, za co właściciel oskarżył go 
przed sądem. Sąd skazał dręczyciela na 
2 tygodnie więzienia.

Oszukańcze biuro „porad prawnych".
Król. Huta. „Obrońca praw ny" Cze­

sław Mojeeki jest majstrem na guziki. 
Pan ten naciąga naiwnych aż trzeszczy, 
a jednak znajdują się jeszcze tacy, któ­
rzy chodzą do niego po radę. Ostatnio 
Mojeeki nabrał niejakiego pawła G >  
rzelę na 277 złotych. Niejednokrotnie o- 
strzegaliśmy naszych czytelników przed 
różnego rodzaju pisarzami pokątnynn, 
którzy radzą „do własnej kieszeni". 
Władze mają obowiązek takie biura po­
rad prawnych zamykać! 
o-»o*o«o«o  o+c>«o^ 0 + 0 +0 +

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
botnych. —  Konto P. K. O. 307 .795 .

Z Pszczyńskiego
Z wydziału powiatowego.

Pszczyna. Na ostatniem posiedzeniu 
zajmował się wydział powiatowy spra­
wami administracyjno - spornemi, udzie 
leniem zezwoleń na osiedlenie, udzielc 
niem koncesyj oraz sprawą zatwierdzę 
nia wyboru naczelnika gminy Piotrowi­
ce. W ybranego na Ła stanowisko radcę 
Bobka wydział nie zatwierdził.

Najlepiej nie chodzić na zabawy.
Łaziska Górne. Dnia 27 bm. załoga 

fabryki „Oswag" urządziła zabawę ta­
neczną. W zabawie brali udział tak ro­
botnicy jak i urzędnicy z dyrektorem te' 
fabryki Namysłowskim na czele. Póź 
nym wieczorem jednak przewodniczący 
rady załogowej fabryki „Oswag" Kalisz 
Jan w stanie podchmielonym zaczepi 
dyr. Namysłowskiego, używając pod 
adresem jego różnych obelżywych w y ­
zwisk. Dyrektor, czując się postępowa­
niem Kalisza obrażonym, opuścił lokal 
i udał się do domu. Zachowanie Kali­
sza spowodowało nieporozumienit 
wśród pozostałych uczestników zaba­
wy i o północy, gdy uczestnicy rozcho­
dzili się do domu. kilka kroków Od lo­
kalu zabaw y pobito Kalisza, przyczem 
złamano mu praw ą nogę w udzie i po­
tłuczono mu praw ą rękę. Przewieziono 
go do szpitala w Mikołowie. Ponadto 
pobito urzędnika firmy „Oswag" Zdzi­
sława S z e  kowskiego, który doznał lżej­
szych obrażeń twarzy, (p)

Nieszczęśliwy wypadek.
Krasowy. W nocy na 30 bm. poster. 

Bolesław Lech zauważył pewnego oso­
bnika, jadącego wozem naładowanym 
węglem, pochodzącym z dzikich kopalń. 
Posterunkowy wezwał furmana Rogal­
skiego Tomasza z Dolnych Bojszów, by 
udał się do urzędu gminnego. Rogalski 
na wezwanie Lecha nie zważał, lecz pod 
ciął konie w  zamiarze ucieczki. Poste­
runkowy Lech, chcąc odebrać Rogal­
skiemu lejce, został przez niego tak sil­
nie pchnięty, że wpadł pod koła wozu i

Uszkodzenie drzewek przydrożnych. 
Rybnik. W  nocy na 28 bm. przy ul. 

Grażyńskiego i ul. Chwałowickiej w  
Rybniku ścięto 7 młodych drzewek 
przydrożnych. Jako spraw ców  ujaw­
niono trzech osobników, zam. w  Rybni­
ku, którzy czynu tego dopuścili się w  
stanie nietrzeźwym. Spraw ę przekaza­
no władzom sądowym.

Dentysta odebrał sobie życie. 
Palowlce. Dnia 26 bm. po południu 

w  lesie hr. Thiele - Winkler, w odległo­
ści około 80 m. od dworca kolejowego 
w Palowicach popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na drzewie 35- 
letni dentysta Maksymilian Schein- 
bach z Katowic, wyznania mojżeszowe- 
go. P rzyczyny  samobójstwa są dotych­
czas nieznane. (r

Domostwo spłonęło doszczętnie. 
Skrbeńsko. Dnia 27 bm. wybuchł 

pożar w domu Wiktorji Twardzikowej. 
Zniszczeniu uległ dom z przylegającą 
stodołą i tegorocznym zbiorem i ma­
szynami rolniczemi. Szkoda w yrządzo­
na pożarem wynosi około 4 000 zł. P rzy 
czyną pożaru była wadliwa budowa ko­
mina. (r)

Pożar stodoły.
Krzyżkowlce. W  Krzyżkowicach 

wskutek umyślnego podpalenia w celu 
uzyskania sumy asekuracyjnej spaliła 
się doszczętnie stodoła z zapasami sło­
my i siana na szkodę Ludwiny Sitko­
wej. (r

Z Tarnosórsklego 
Bity koń zabił dręczyciela.

Nakło. W poniedziałek przed połu­
dniem na szosie między świerklańcem  
i Nakłem zdarzył się śmiertelny w ypa­
dek, któremu uległ 50-letni Wincenty 
Borek z Nakła. Borek, wioząc pełny 
wóz węgla, batem podciął konia, za co 
zwierzę kopnęło go w brzuch tak silnie, 
że padł zemdlony na ziemię. P rzew ie­
ziony do domu Borek, w  kilka chwij 
później zmarł. (T

Świętówka na kop. „Radzionków".
Radzionków. Na dzień 1 grudnia ko­

palnia „Radzionków" zapowiedziała 
świętówkę z powodu braku zamówień.

Bójka na boisku sportowem.
Radziejów. Na zawodach piłki noż­

nej w dniu 27 listopada o godz. 15 na 
boisku sportowem w Radziejowie do­
szło do bójki między zawodnikami z Po­
pielowa i Radziejowa. Dwóch zawodni­
ków w czasie bójki odniosło lżejsze o- 
brażenia cielesne. Policjant zdołał bój­
kę zlikwidować, a temsamem gra zo­
stała przerwana. Bójka między zawo­
dnikami powstała na tle osobistych po­
rachunków. (r

Z Lublłniecklego
Strzelanina w lesie.

Kochclce. Ubiegłej soboty wieczo­
rem, obchodząc rewir leśny Dąbrowę 
pod Kochcicami, gajowy Jan Szroba na­
tknął się na dwóch kłusowników, któ­
rych wezwał do porzucenia broni, za ­
grażając im swoją strzelbą. W tej chwi­
li jednak ukryci za drzewami kłusowni­
cy zasypali Szrobę gradem kul karabi­
nowych i widząc, że padł na ziemię, u- 
ciekii. Odgłosy strzelaniny zwabiły 
mieszkańców okolicznych wsi. którzy 
znaleźli ciężko rannego w brzuch i ra­
mię Szrobę, dającego słabe oznaki ży­
cia. Przewieziono go niezwłocznie do 
szpitala Braci Seltynów w Lublińcu, — 
gdzie poddano go natychmiast operacji. 
Mimo tego stan jego jest bardzo groźny. 
Za kłusownikami policja przeprowadzi­
ła obławę, jednak na ślad ich nie na­
trafiono. Cl)



Z zebrania sekcji samorządowej 
przy N. Ch. Z. P. w Pszczynie.

R ezolucja dot. obniżenia taks kominiarskich oraz odezwa w  sprawie zwalczania skutków bezrobocia.

W  niedzielę, dnia 20. listopada b. r. 
odbyło  się w  sali Polskiego Domu L udo­
w ego  w  P szczy n ie  zebranie  sekcji sa­
m orządow ej przy  N. Ch. Z. P .  Zastąpio­
ne b y ły  w szystk ie  gminy, należące do 
rejonu pszczyńskiego, przez  64 p rzed­
stawicieli w  osobach naczeln ików  gmin 
Wzgl. radnych  gminnych. Zebraniu prze 
wodniczył p. dyr.  P rzys ieck i.  P o  w y ­
jaśnieniu celu i zadania  organizacji r a ­
dnych  gminnych, p rzystąp iono do o- 
brad, ob jętych porządkiem  dziennym . 
P an  inspektor szkolny S tan is ław  Koło­
dziej w ygłosił  re fera t  pod tyt. „Szkol­
n ic tw o a  rady  gm inne“ . W  zw iązku  z 
re fera tem  w y w ią za ła  się ż y w a  dysku­
sja, w  k tórej poruszono sze reg  bardzo  
ak tua lnych  sp raw , do ty czący ch  szkol­
nictw a. D yskusję  zręcznie dostosow ano  
do w a ru n k ó w  lokalnych, w sk u tek  cze­
go przyniosła  pow ażne korzyści. W  dal­
szym  ciągu p rzystąp iono  do w y s łu ch a ­
nia odczytu  p. dyr.  Żmija na tem at „U- 
p raw nienia  cz łonków  rad  gminnych**. 
W  bardzo  rzeczow ej i pożytecznej d y ­
skusji p rzem aw ia ło  17 członków .

W  w olnych  głosach pow zięto  nas tę ­
pującą rezolucję: „Radni gmin, zg ro m a­
dzeni w dniu 20. 11. 1932 r. na posie­
dzeniu sekcji sam orządow ej przy  N. 

Ch. Z. P . w  P szczy n ie  protestu ją  en e r­
gicznie p rzeciw  obecnie obowiązującej 
taryf ie  kominiarskiej. T a ry fa  kom iniar­
ska datuje z roku 1928, ustalona została  
w ięc  w czasie najw iększego rozkw itu  
gospodarczego  na Śląsku, jest w y g ó ro ­
w a n a  conajmniej o 50 proc. tak. iż nie 
m a  w  stosunkach obecnych  żadnej racji 
bytu. B iorąc pod uw agę, iż ca łe  spo­
łeczeństw o  dotKnięte zostało  p rzykrym  
k ry z y sem  gospodarczym  i że w szystk ie  
s tan y  ponoszą o lbrzym ie ofiary, spo­
w o d o w an e  przesileniem gospodarczem, 
jest rzeczą  zupełnie niezrozumiałą, d la ­
czego zaw ód  kominiarski w górnoślą

najpiękniejszą, k iedy biedny daje bie- 
dnemu“.

*

U chw ały  pow zięte w  P szczyn ie za­
sługują na zupełne uznanie i można im 
tylko przyklasnąć. Nie ulega w ątpli­
w ości, że w szy sc y  pośpieszą z pomocą 
dla bezrobotnych. Dowiadujem y się, że  
rolnicy w  p ierw szych staną szeregach.

Pom agać będą żyw nością , poniew aż w  
obecnych ciężkich czasach jest rolnik 
bez pieniędzy. W  każdym  razie rolnicy 
pszczyńscy  w skazali drogę innym i mo­
gą być w zorem  i przykładem  innym po­
wiatom . W spólnym  w ysiłk iem  dopo­
m ożem y bezrobotnym  do przetrwania 
długiej i ciężkiej zim y, a przecież o to 
chodzi przedew szystkiem .

W spaniała uroczystość narodow a 
w Chropaczowie.

Chrcpaczów, 28 listopąda.
Ze w zględów  oszczędnośc iow ych po­

stanow ił kom ite t organizacyj społecz­
nych w C hropaczow ie urządzić wspólną 
u roczystość  naro d o w ą ku uczczeniu 
rocznic Niepodległości Polski, P o w s ta ­
nia Listopadowego, śmierci H enryka  
Sienkiewicza, S tan is ław a  W ysp iańsk ie­
go i F ry d e ry k a  Szopena. U roczystość  
tę u rządzono w niedzielę 27 listopada br. 
P rze d  południem odbyło  się w kościel 
parafialnym  u roczyste  nabożeństw o  
które odprawi} ks. w ik a ry  M yrcik, zaś 
ks. prob. Cedzich  wygłosił  okoliczno­
ściow e kazanie.

W iecz. odbyła  się w  sali p. B rach­
m ańskiego akadem ja z boga tym  i nader 
urozm aiconym  program em . Sala była 
przepełniona bardzo  liczną publiczno­
ścią. W  akademji wzięli udział p rzed­
stawiciele władz państw ow ych  i komu­
nalnych. duchow ieństw o, nauczyciel­
stw o, miejscowe, zak łady  p rzem ysłow e 
i organizacje społeczne. Akademję za­
gaił p rzew odniczący  komitetu u roczy ­
stości p. naczelnik P rzy b y ła .  Na scenie 
ozdobionej w sz tan d a ry  narodow e i w 
po rtre ty  Sienkiewicza, Chopina i W y ­
spiańskiego, ustaw iły  się delegacje 
zw iązków  ze sztandaram i, k tórym i zlo-

skiei części w o jew ó d ztw a  m a stanow ić  żono hołd Polsce i tym wielkim synom
w yją tek ,  tem bardziej. że na c ieszy ń ­
skiej części w o jew ództw a  śląskiego ta­
ryfa kom iniarska już została  obniżoną.

W obec  tego apelujemy do czynni­
ków kom peten tnych  a w szczególności 
do Ś ląskiego Urzędu W ojew ódzkiego, 
by bezzw łocznie  zarządził p rz e p ro w a ­
dzenie zredukow ania  tary fy  kom iniar­
skiej o 50 proc., co odpow iadałoby obni­
żeniu dochodów w szystk im  innym sta- 
nom “.

N iezw ykle życz liw e s tanow isko  za ­
jęło zebranie  w sp raw ie  łagodzenia 
sku tków  klęski bezrobocia. Uchwalono 
jednomyślnie w sp ierać  bezrobotnych  
w y d a w an iem  go tow ych  obiadów  przez 
urządzenie  specjalnych kuchni, k tó rym  
rolnicy dostarczać  będą m ateriałów spo 
ży w czy ch  w stanie su row ym ..  Następ­
nie uchw alono zw rócić  się do społe­
czeństw a z następującą o d ezw ą :

„N adchodząca zima zagląda w oczy 
tysiącom  bezrobo tnym  i ich nieszczęśli­
w y m  rodzinom. Do troski o s t raw ę  co­
dzienną dochodzi t roska o odzież i obu­
wie. Troski tej nie zdołają załagodzić 
bezrobotni siłami własnem i. C ałe spo­
łeczeństw o. w p ierw szym  rzędzie w a r ­
s tw y  zamożniejsze a następnie każdy, 
komu los oszczędził smutnej doli bezro- 
boczego, winien stanąć do walki ze 
skutkam i tej s trasznej klęski.

Że sp ra w a  zw alczan ia  skutków  bez­
robocia należy w chwili obecnej do naj­
w ażnie jszych  zadań spo łeczeństw a, iest 
rzeczą  jasną jak słońce, Głód i niedo­
sta tek  jest w walce o istnienie w łasne 
i o życie rodziny z łym  doradcą, z w ła ­
szcza w tedy , gdy dotknięci klęską b ez­
robocia widzą, że w a rs tw y  zamożniej­
sze odnoszą się do nich z n iezrozum iałą 
obojętnością. K ró tkow zroczne  zask le­
pienie się n iektórych jednostek w sa- 
hiolubstwie. przynieść może m etylko im 
sam ym , lecz całem u spo łeczeństw u  smu 
tnę następstw a .

Czynna pomoc bezrobotnym  i to w 
iakiejkolwiek formie, jest nietylko w y ­
sokim nakazem  miłości bliźniego, lecz 
bezw zględnym  obow iązkiem  w obec 
Państw a i spo łeczeństw a. O tern pamię­
tać winniśm y w szy scy ,  zamożniejsi ty ­
tułem lepszego losu życia a biedni choć­
by dlatego, że litość i współczucie  ufne 
budzi myśli i że ofiarność jest w ó w czas

O jczyzny  przy  dźw iękach hymnu naro ­
dowego. P o w s tań cy  wystąpili z w artą  
honorow ą.

R efe ra t  okolicznościow y w ygłosił  p. 
nauczyciel Rzegocki. P . naucz. Babrai 
po krótkim  wstępie ob aśniającym  od- 
dek lam ow ał St. W yspiańskiego  „Veni 
Creator** i Modlitwę Konrada z „W y- 
zwolenia**. Deklamacje wygłosili nadto  
p N eugebauerów na z Tow. Młodych P o ­

lek o raz  uczeń i uczenica szkoły  po­
wszechnej. P ięk n ą  a trakc ją  akademji 
by ł śp iew  m ęskiego Chóru N auczycie l­
skiego pod ba tu tą  p. k ierow nika szkoły 
Pieczki, k tó ry  w ystąp ił  pmzytem także 
ze śp iew em  solow ym . Wielki entuzjazm 
słuchaczy  w y w o ła ł  śp iew  chóru m iesza­
nego „Echo“ pod ba tu tą  p. nauczyciela 
Sznobera, osobliwie śpiew  góralski z 
„Halki** i walc S traussow ski,  nagrodzo­
ny został burzą  gorących  oklasków. 
C hór śp iew ał p rzy  w tó rze  ork iestry , 
która pod k ierow nic tw em  p. Sznobera 
zgrana b y ła  harmonijnie z śpiewem 
chóru. W y s tęp  tego chóru w y k aza ł  po­
w ażny  postęp p racy  ostatnich miesięcy.

Z udatnym i obrazkam i rytm icznym . 
(tańce cygańskie  i m arynarsk ie)  w y s tą ­
piły Sokolice pod k ierow nic tw em  na 
czelniczki oddziału żeńskiego p. Wie- 
chaczków ny. H arcerk a  Kompalanka 
w ystąp iła  z obrazkiem  ry tm icznym  
„Śnieg**. Na koniec zespój amatorski 
Żw. Strzeleckiego i Tow . Młodych ? o  
lek pod k ierow nic tw em  p. kier. szkoły 
Pieczki odegrał  wesołą  jednoaktów kę 
„Leguny na froncie**. P iękna dekoracją 
sceny  zajął się p. Alfons Smandzik przy 
pomocy pp. Kostura i P rze łączkow sk ie -  
go. Skarbn icy  komitetu pp. dr. W ątocki. 
inź. A lbrycht i p. rendant gminy Rzepka 
zajęli się gorliwie sp rzedażą  biletów 
przed akadem ja tak, że uzyskano dość 
ookaźny dochód, który u ży ty  zostanie 
na zakup ciepłej bielizny dla szkolnych 
dzieci rodzin bezrobotnych. Dla b ez ro ­
botnych członków zw iązków  społecz­
nych udzielono na akademję około 250 
biletów bezpła tnych. Akademja udała 
się bardzo  dobrze i pozostanie długo w 
miłej pamięci jej uczestników.

Z dalszych stron.
Chciała zabić córeczkę, aby otrzym ać  

premję asekuracyjną.
Berlin. Śledztw o w sp raw ie  8-let- 

niej dziew czynki,  Anny Marji Boddin, 
k tóra  znaleziona zosta ła  ranna na torze 
kolejowym , dało rew elacy jne  wyniki. 
O kazało  się mianowicie, że d z iew czy n ­
kę ułożyła na szynach kolejowych m at­
ka, k tóra  po śmierci córeczki chciała 
odebrać  premję asekuracy jną  w w y so ­
kości 4 tysięcy m arek. Z w yrodn ia łą  
m atkę  aresz tow ano . P o czą tk o w o  nie 
chciała się ona p rzyznać  do winy, je­
dnakże  w obec posiadanych przez poii 
cję niezbitych dowotlów, potwierdziła , 
iż zam ierza ła  pozbawić życia sw ą  có­
reczkę, celem o trzym ania  asekuracji.

W ielkie zapasy broni.
Berlin. W  holenderskiej m iejscow o­

ści granicznej, k tó ra  znana jest jako sie­
dlisko szm uglerów , w y k ry to  wielkie za ­
pasy broni.

W jedtiem z m ieszkań po p rz ep ro w a­
dzeniu rewizji znaleziono 57 rew olw e­
rów oraz 2 UDO naboi. Policja przypusz­
cza, że broń tę zgrom adził p rzyw ódca 
szm uglerów , k tóry  zam ierzał ją rozdać 
swoim  pomocnikom.

Straszna śmierć sam obójcy.
Paryż. W franeuskieni mieście Metz 

popełnił w s tra szn y  sposób samobój­
s tw o  50-letni Mikołaj Dalstein, rozwie 
dziony z żoną, m ieszkał z swoim  b ra ­
tem. Nie cieszył się sym patją  jako na­
łogow y pijak i aw anturn ik .  Onegdf.j 
Dalstein opuścił po gw a łtow nej kłótni z 
bratem  wspólne mieszkanie, zab raw szy  
ze sobą dw a litry nafty. : duższa nie­
obecność Dalsł<ii"a zaniepokoiła jego

brata , k tóry  zw rócił  się do policji o po­
moc w poszukiwaniu zaginionego. Zna­
leziono go w końcu w s ta ry m  baraku 
kamiennym, w jednym  z ogrodów  przed 
mieścią, ale już m artw ego . — Dalstein 
popełnił sam obójs tw o w okropny spo­
sób. Najpierw oblał siebie naftą, potem 
podpalił siebie i przeciął sobie gard ło  
b rzy tw ą .  Ciało jego było  zupełnie zw ę­
glone.

Straszliw a katastrofa na kolejce gór­
skiej w Rumunji.

Bukareszt. W gminie Kowaszna w y ­
da rzy ła  się s traszna  katastrofa. P ięciu 
tu rys tów  postanowiło urządzić sobie 
w ycieczkę w góry i w tym celu wsiądło 
do kolejki górskiej. Na wysokości 1600 
m. nastąpiło  zderzenie ze zdąża jącym  z 
przeciw nej s trony  w ozem , p rzyczem  o- 
ba wozy od e rw a ły  się od liny i spadły 
w przepaść. T rzech  tu ry s tó w  poniosło 
śmierć na miejscu, dw óch  d o goryw a 
M aszynistę a resz tow ano .

Zwłoki pięknej kobiety w ręcznej 
w alizie.

Neapol. Ponurego  odkrycia  dokonał 
kierow nik  biura zgubionych rzeczy  na 
dw orcu  w Neapolu. Oto o tw o rz y w szy  
dwie walizki ręczne, pozostaw ione 
przez kogoś w pociągu pośpiesznym  — 
kursu jącym  na linji T u ry n  — Uenua — 
Neapol, znalazł w  nich pocięte na dro­
bne kaw ałk i zw łoki jakiejś młodej, pię 
knej kobiety, k tó ra  mogła liczyć zale­
dw ie 30 lat. W edle orzeczenia  lekarzy, 
śm ierć zam ordow ane j  m ogła nastąpić 
przed jakiemiś dw om a dniami zaledw ie. 
Poszczegó lne części zw łok  pozawijane 
były  w gaze ty  genueńskie z 11 i 13 bm„ 
oraz w  gazety  angielskie.

Przegląd religijny.
U roczystość w Niepokalanowie.

•

OO. F ranciszkan ie  obchodzili 22 bm. 
pięciolecie założenia Niepokalanow a i 
dziesięciolecie w y d a w n ic tw a  „R ycerz  
Niepokalanej**. P rz e d  dziesięciu la ty  o. 
Maksymiljan Kolbe, obecny  misjonarz ja­
poński, za łożył „R y cerza  Niepokalanej** 
w Krakowie. Nakład początkow y w y ­
nosił 5.000 egzem plarzy ;  c a ły  rok kcsz ta  
w y d a w n ic tw a  o. M aksym iljan p o k i w a ł  
z ofiar. Zkolei „Rycerz** przeniósł się 
do G rodna a ponieważ w ciąż w z ras ta ł  
nakład t rzeba  było obejrzeć się za now ą 
placów ką. W  1927 r. książę Drucki-Lu- 
becki, właściciel T eres ina  pod Socha­
czew em , ofiarował oo. F ranc iszkanom  
bezinteresow nie 3 ha. ziemi. Na tym  
placu pow sta ł  w łaśn ie  Niepokalanów, 
ak u ra t  pięć lat temu. Niepokalanów 
rozw ija  się bardzo  in tensyw nie  i dziś 
w zbudza podziw w  każdym , zw iedzają­
cym  zak łady  w ydaw nicze  oo. F ranc isz­
kanów , w yposażone  w najlepsze i najno­
w sze urządzenia  techniczne. W szy s tk o  
to w y k o n y w u ją  b rac ia  - rzemieślnicy, 
k tó rych  dziś m am y w  Niepokalanowie 
212. W  roku 1930 pow stało  sem inarium  
misyjne, gdzie kształci się kosztem oo. 
F ranc iszkanów  140 biednych chłopców 
na p rzysz łych  m isjonarzy. Nakład ,Ry- 
ce rza“ p rzek racza  już 590 ty s ięcy  eg­
zemplarzy.
M łodzież Stolicy  ku czci św iętych  Polek  

i Polanów .
Ubiegłej soboty  12 bm. dzieci szkolne 

m. W a rsz a w y ,  u rządziły  u ro czy s tą  aka­
demję ku uczczeniu bł. Szym ona z Lip­
nicy. Akademja odbyła się w sali Domu 
Katolickiego przy ul. Chłodnej 9. A kade­
mja ta jest zapoczątkow aniem  u roczy­
stych  obchodów, jakie dzieci szkół po­
w szechnych  naszej stolicy maią urzą­
dzać na cześć św ię tych  Polek  i P olaków . 
P ie rw sz y  obchód poświęcono bl. S z y ­
monowi z Lipnicy z powodu p rzypadają­
cego w roku bieżącyr 450-lecia jego 
zgonu. O. P io trow ski,  redem ptorysta ,  
opowiedział dzieciom o życiu i cudach, 
zdziałanych za w staw ienn ic tw em  Bło­
gosław ionego; z w faszcza ostatnie cuda 
przyczyniają  się do w szczęc ia  procesu 
tanonizacyjnego. Resztę program u w y ­
pełniły dzieci (obrazki sceniczne, dekla­
macje. śp iew y i m odlitw y chóralne, or­
kiestra).

Akademja ku czci św . Alberta 
W ielkiego.

W spania ła  „sala złota** Domu kato- 
.ickiego w K rakowie wypełniła  się po 
brzegi doborow ą publicznością z J. E. ks. 
metropolitą A. S Sapiehą na czele w  
dniu 20 bm. na u roczystą  akadem ję ku 
czci św. Alberta Wielkiego. Słow4 
wstępne, obrazujące tło dziejowe tej 
wielkiej postaci dominikańskiej, w y g ło ­
sił ze zw y k łą  sobie erudycją  p ro tek to r  
un iw ersy te tu  Jag. J. Magn. ks. prof. dr. 
Konstanty Michalski. Dominikanin oj­
ciec Mag. Teol. Ant. Górnisiew icz p rzed­
staw ił życ io rys  i ca łoksz ta łt  dziełalności 
św. Alberta z w ielką sw ad ą  i znajomo­
ścią przedmiotu. C zęść w oka lną w y ­
pełniły produkcje olbrzym iego chóru  
teologów z tow arzyszen iem  zespołu 
sym fonicznego „ T o w arz y s tw a  O ra to ry j-  
nego“ pod batu tą  o. Fabjana M adury  
O. P. W ykonano  A. Uruskiego „H ymn 
ku czci św. Alberta W .“ i K. G arbusiń- 
skiego „Te Deum“ .

Alumni polskiego Kolegjum w  Rzym ie  
na audiencji u Papieża.

Ojciec św. przyją ł na audjencji alum­
nów Polskiego Kolegjum w R zym ie z 
rektorem  o. T adeuszem  Olejniczakiem, 
Z m artw ychw stańcem , na czele.. W  w y -  
głoszonem przy tej okazji przemówieniu, 
które rozpoczął Ojciec św. i zakończył 
polskiem „niech będzie pochw alony Je ­
zus C h ry s tu s ’*, N a jw yższy  P a s te rz  dał 
p rzedew szys tk iem  w y raz  wielkiemu za­
dowoleniu z tej wielkiej manifestacji u- 
czuć religijnych Polski, jaką by ło  w znie­
sienie w Poznaniu  pomnika w dzięczno­
ści ku czci C h ry s tu sa  Króla. Następnie, 
po udzieleniu b łogosław ieńs tw a  całej 
umiłowanej Polsce i złożeniu alumnom 
życzeń, by zadośćuczynili pok ładanym  
w nich przez Kościół i naród nadziejom, 
w y p y ty w a ł  Ojciec św . o n iektórych bi­
skupów polskich, m iędzy innemi o stan 
zdrow ia arcyb iskupa  Nowowiejskiego, 
któremu, jak rów nież  w szystk im  innym  
polecił p rzes łać  pozdrowienia.



Z całej Polski.
Naczelnik w ięzienia za pieniądze 

zw alniał w ięźniów .
Sosnowiec. Onegdaj odpow iadał 

przed sądem  w Sosnow cu 48-letni W ła ­
d y s ław  Kaw a, by ły  naczelnik w ięzie­
nia w Zawierciu, za  to, że podczas s w e ­
go u rzędow ania  zw alnia ł za zap ła tą  z 
w ięzienia osoby, zasądzone na kary  
więzienne i w y s taw ia ł  im za św iad cze ­
nia, że kary  odsiedzieli. Sąd skaza ł go 
na d w a  lata więzienia.

Przegranych 25 zł. powodem  sam o­
bójstwa.

Będzin. 19-letni M ieczysław  Dreja, 
zam ieszkały  w Łośniu (pow. Będzin;, 
syn gospodarza, by ł nam ię tnym  ka rc ia ­
rzem, to też każdy  posiadany grosz  prze 
g ry w a ł .  W  ub. poniedziałek Dreja o- 
t rzy m a ł  od ojca 25 zł., za  k tó re  miał ku­
pić sobie ubranie . Nieszczęście chciało, 
że młodzieniec spotkał kolegów, k tórzy, 
w idząc  u niego pieniądze, namówili go 
do gry . Z ab aw a  skończy ła  się p rze­
gran iem  przez  Dreję w szystk ich  pienię­
dzy. Z rozpaczy  po p rzeg ranych  pie­
niądzach, chłopak powiesił się na pasku 
w  stodole sw ego  ojca.

K rw aw y napad na w óz pocztow y.
Kielce. Na szosie w pobliżu wsi 

W y sz m o n tó w  w  powiecie opatowskim, 
dokonano napadu na w óz  pocztow y. — 
zdążający  do stacji kolejowej Jasicę. 
N apastn icy  zam ordow ali  woźnicę M ar- 
czyka ,  pocztyljona Potockiego  i jadące­
go z nimi H ersza  Kupfelbluma. P o  do­
konaniu m ordu sp raw cy  zrabow ali  4200 
złotych.

10 domów i 70 budynków gospodarskich  
spłonęło.

Kielce. W  dniu 22 bm. w ybuch ł g ro ­
źny  pożar w e wsi Lipsko w  pow. iłżec­
kim. P a s tw ą  płomieni padio 10 dem ów  
m ieszkalnych i 70 b u dynków  gospodar­
czych  w raz  z c a ły m  dobytkiem, inw en­
ta rzem  i zbiorami. W iele osób odniosło 
poparzenia. S tr a ty  w y n o szą  ćw ierć  mi 
ljona złotych. P rz y c z y n ą  ka tas tro fy  po­
żaru  było  nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem w' zagrodzie Antoniego Cliiia.

W ykrycie oszustw  asekuracyjnych.
W arszaw a. Do w ładz p ro k u ra to r­

skich w W a rsza w ie  w p łynęła  skarga  
Tow . Ubezpieczeń „P rzezo rn o ść11 p rze­
c iw ko  subagentom  tego to w a rz y s tw a  o 
o szustw a. Oto subagenci asekurow ali 
osoby obłożnie chore i umierające, pod 
s taw ia jąc  do oględzin lekarskich w miej 
see asek u ro w an y ch  inne osoby, zupełnie 
zdrow e. P o  śmierci ubezpieczonego ro­
d z in y  podejm ow ały  premje asek u racy j­
ne, dzieląc się niemi z niesumiennymi 
subagentam i. W  zw iązku z tern donie­
sieniem odroczono spraw ę, w ytoczoną  
p rzec iw ko  Tow. „P rz ezo rn o ść1' przez 
n iejaką Kołaczową, k tórej to w arzy s tw o  
nie chciało w ypłac ić  premji a sek u racy j­
nej po śmierci męża, tw ierdząc, że w 
m iejsce jej męża s tanę ła  przed komisją 
lekarską  inna osoba. S p raw a  ta będzie 
ro z p a try w a n a  dopiero po p rzep ro w ad ze­
niu ś ledz tw a p rzeciw ko  nieuczciwym  
subagentom .

Zdradliwe ukąszenie.
Sanok. Onegdaj w  nocy jakiś uzb ro ­

jony osobnik napadł na ścieżce w lesię 
gm innym  w Mikowie, koło Komańczy na 
T yrnka Sem ona z gminy R abe ad Bali­
gród i pod g roźbą użycia  rew olw eru  za ­
żądał w y d an ia  pieniędzy. Napadnięty, 
k tó ry  posiadał p rzy  sobie drobną kwotę, 
odm ówił jej w ydania , gdy  zaś napastnik 
zaczą ł p rzeszuk iw ać  Semona, ten w cza­
sie szam otania  go ukąsił go w ramię i w 
ten sposób uwolnił się z opresji. Rana 
pow sta ła  w sku tek  ukąszenia okazała  się 
zdrad liw ą dla napastnika, gdyż dopomo­
gła policji do rozpoznania go i ujęcia Jest 
nim niejako Iwan Motko, liczący lat 20, 
z Mikowa.

Śm ierć w  płomieniach.
Pińsk. W  miejscowości Jaźw ino, 

pow. piński w  zagrodzie Atanazego w y ­
buchł pożar, w zn iecony  przez dzieci po­
zostaw ione w domu bez opieki. Na 
krzyk  dzieci wbiegła do palącego się 
domu matka, k tó ra  zdołała  wpraw’dzie 
dzieci w y ra to w a ć ,  jednakże doznała 
w raz  z dziećmi tak  ciężkich poparzeń, 
że dwoje w  wieku lat 2 i 6 po up ływ ie 
kilku godzin zmarło. M atka i t rzy m ie ­
sięczne dziecko w a lczy  ze śmiercią .

Dziwy głębin morskich.
Fenom enalna transm isja rad jow a z  życ ia  p o tw o ró w  m orskich.

Z W aszyng tonu  podają niektóre 
szczegóły z n iesłychanie c iekaw ej w y ­
p raw y  naukow ej na dno Ocea'nu Atlan­
tyckiego w strefie W y sp  Bermudzkich.

W y p ra w ę  na okręcie  naukow ym  
„F reedom " („W olność") zorganizow ali 
dw aj u czen i : dr. B eebe i Mr. Barton . — 
Ody okrę t  dobił do w y sp y  Nonsuch Is­
land w gr. B erm udów , ze s ta tku  na żóra- 
w iach e lek trycznych  spuszczono w  oce­
an olbrzym ią kulę s ta low ą, której ścia 
na grubości półtora ca la  może z ła tw o ­
ścią w y trz y m a ć  ciśnienie 5.000 ton w o ­
dy.

K am era kulista pom ysłu  dr. B eebe 
znana jest w  św iecie  dośw iadczeń  hy- 
drosfe rycznych  pod n azw ą „ba thysphe- 
r y “. O konstrukcji tej kam ery  św iad ­
czyć  może szczegół taki, jak sposób za ­
m ykan ia  d rzw i ciężkim młotem, o czy ­
wiście po wejściu do ś rodka  ek sp e ry ­
m entu jących  uczonych. W ew n ę trzn a  
średnica  kuli m ierzy 2.5 m etra .  Z ew nę­
trzną  sw ą  budow ą kula przypom ina 
gondolę prof. P iccarda ,  lecz zao p a trzo ­
na jest w  innego typu  a p a ra ty  naukow e. 
W  kuli ba tysfe rycznej uczeni penetrują 
św ia t  m roków  oceanicznych.

T reśc ią  badań jest poznanie p raw  
rządzących  życiem  potw oróty  m orskich 
— ży jących  na głębokości 3.000 stóp 
(około 750 m). O bserw ac je  sw e  z 3-ch 
różnych głębokości:  1.100, 2.200 i oko­
ło 3.000 stóp, po linji prostopadłej, odle­
głej o 7 mil morskich  od Nonsuch Island, 
uczeni podali d rogą rad jow ą p rzy  po­
m ocy specjalnego kabla.

Niezmiernie c iekaw a ta transmisja, 
wzm ocniona przez am plifikatory okrę tu  
„Freedom ", p rzekazana  zosta ła  drogą 
kró tkofa low ą do N owego Jorku, a s tam ­
tąd transm itow ana  pr^ez sieć radjofoni- 
cznej National Broadcasting  Company. 
P rze d ew szy s tk iem  uczeni stwierdzili 
dokładnie w z ro s t  stopnia pogrążania  się 
w  ciemnię. Pole  w idzenia rozszerzali 
w  tym  sam ym  stopniu silnych reflek­
torów . W  pew nych  chw ilach reflekto­
ry  gaszono, aby  o b se iw o w a ć  zacho­
w anie się podmorskich po tw orów . Nie­
zmiernie c iekaw ym  jest opis krążenia 
dookoła kuli pancernej ry b  - reflekto­

rów . Okazuje się, że po tw ory  tego g a ­
tunku ośw ietlają  sobie drogę w łasnem  
św ia t łem  fosforycznem , spraw iające in  
w rażen ie  św ia t ła  e lektrycznego, pada ją­
cego z lampki zielonkawej. Dr. B eebe u- 
trzym uje, że napotkano na po tw ory ,  nie­
znane dotąd  św ia tow i naukow em u. Z aob­
se rw o w an o ,  że na w iększych  głęboko­
ściach św ia t ła  ryby  elek trycznej dz ia ła ­
ją silniej. Zwabione reflektorami kuli, 
p o tw o ry  k rą ży ły  dokoła kam ery , z a w ­
sze jednak w  pew nej odległości, jak g d y ­
by  badając nieznane im zjawisko.

Oczyw iście  uczeni oddychali ca ły  czas 
p rzy  pomocy zbiorników  tlenow ych, n ie­
zbędnych  w praw dzie ,  ale u trudniających 
sw obodniejsze ruchy. Do zam ierzonej 
głębokości 3.000 stóp B a thysphera  nie 
do tarła ,  gdyż stw ierdzono, że olbrzymie 
ciśnienie w ody  osłabiło w  pew n y m  nie­
znacznym , ale s tan o w iący m  groźbę nie­
bezp ieczeństw a stopniu odporność usz­
czelnień skrzynki,  zaw iera jącej kable 
e lektryczne. N a tychm iast  sygna lizow a­
no, ab y  podniesiono kulę na mniejszą glę 
bokość. P o  godzinie p rzeb y w an ia  na g łę­
bokości pow yżej 2.600 stóp, g rom ada po­
tw o ró w  urosła  do liczby kilkuset. Ta 
frekw encja  uznana zos ta ła  również za 
ob jaw  niepożądany, choć bardzo  c ieka­
wy. B a thyspherę  znow u podniesiono na 
mniejszą głębokość. E ksperym en t po­
w tórzono 1. października br„ czyniąc 
sze reg  c iekaw ych  now ych  obserw acy j.  
Uczeni pracow icie  klasyfikują zebrany  
m aterja ł,  k tó ry  zam ierza ją  ogłosić d r u ­
kiem w  najbliższej przyszłości. Materjał 
zeb ran y  w zbogaci n iew ątpliw ie naukę o 
faunie i florze morskiej i zastąpi wiele 
nieścisłości i p rzypuszczeń m aterja łem , 
popar tym  stw ierdzonem i faktami.

Dalsze w y p ra w y  na dno oceanu i 
transm isje z nieznanego św ia ta  „F ree ­
dom" zapow iedzia ł  na najbliższy czas. 
P ro feso r  Beebe w yraz ił  się, że dzięki 
radjofonji uczonym  odpadł n iemały kło­
pot na tychm ias tow ego  notow ania spo­
strzeżeń. Tę czynność sp raw ow ali  inni 
uczeni, czuw ający  ze słuchaw kam i na 
uszach w laboratorium  na okręcie „F ree ­
dom". Kontrolę no tow ania  prow adziło  
kilka osób.
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Już wkrótce na ekranie kina „Casino" w Katowicach ukaże się film pod pow yższym  tytułem.

ttozmaltoicł.
W arszaw a posiada obecnie najbardziej 

now oczesne lotnisko w Europie.
Już w p rzysz łym  miesiącu nastąpi 

przeniesienie portu lotniczego z M okoto­
wa na Okęcie. Now y port lotniczy pod 
względem  sw y ch  urządzeń  i organizacji 
jest bez wątpienia najbardziej w spółcze­
snym portem  lotniczym w Europie. O- 
bejmuje on obszar 400 ha., posiada on 
3 now e hangary  żelazobetonowe, należy­
cie zabezpieczone p ized  ogniem. Szero- 
kr ść jednego hangaru  wynosi 55 m e t r ó w ; 
p rzy s to so w an y  jest on więc do przyjęcia 
najpotężniejszych ap a ra tó w  lotniczych. 
Specjalne urządzenia  p rzec iw pożarow e 
w jednej chwili au tom atyczn ie  zalewają 
w odą każdy  przedmiot, ogarn ię ty  og­
niem, w jakiem kolw iek miejscu hangaru. 
Pod w p ły w em  w zros tu  tem p era tu ry  na 
w ypadek  ognia następuje au tom atyczne 
zalanie w odą miejsca, w k tórem  wynikł 
pożar. D rzwi do han g aró w  o tw iera ją  i 
zam vkają  e lek tryczne  au tom aty .  Paliw o  
doprow adzane  jest au tom atyczn ie  pod- 
ziemnemi rurociągami, a do centralnej 
kotłowni, obsługującej ca łe  lotnisko, pa­
liwo doprow adzane  jest uk ry tem i pod- 
ziemnemi kanałami. Lotnisko na Okęciu 
posiada wielką stację  b en zy n o w ą o po­
jemności 110 ty s ięcy  litrów. Ten wielki 
zbiornik benzyny rów nież  jest doskonale 
zabezpieczony p rzed  ogniem. Na lotnisku

znajduje się d w o rzec  p row izoryczny  w 
dw óch budynkach. W  przyszłości ma 
stanąć na lotnisku wielki reprezen tacy jny  
dw orzec  lotniczy. Plan tego d w o rca  o- 
p racow ał już inż. Zalewski, zdobyw ca  11. 
nagrody  na wystavyie paryskiej. Wielki 
ten d w o rzec  w y b u d o w an y  będzie kosz­
tem 7 miljonów zł. w ów czas,  gdy po­
zwolą na to warunki finansowe.

Zginęła — w yspa.
G eografowie mają nielada kłopot. Oto 

na Pacyfiku  zaginęła w yspa .  W p r a w ­
dzie w y sp a  nie by ła  duża, ale zaw sze  jej 
szkoda. P rz y te m  nosiła p iękną nazw ę 
Sarahan . S p raw a  ta p rzeds taw ia  się w 
ten sposób: W  dniu 8 cze rw c a  1937 r. 
będzie zaćmienie słońca. Dwu uczonych, 
prof. Kopf, Niemiec i prof. Jam es  R o b er t­
son ze S tanów  Zjednoczonych zaczęli 
się zastanaw iać , skąd będzie najlepiej ob­
se rw o w ać  to zjawisko. Szukali długo, 
w reszcie  na s tare j  mapie z przed 70 lat 
znaleźli w yspę, oznaczoną imieniem S a­
rahan. Od tego czasu na żadnej z map 
morskich niema wzmianki o tej tajemni- 
:zej wyspie. P o n iew aż  znajduje się ona 

na uboczu od zw y k ły c h  sz laków  m or­
skich, rów nież  i m ary n a rze  nic o niej nie 
wiedzą, p rofesorow ie zwrócili się do k a ­
p itanów  o k rę to w y ch  z prośbą, by  przy  
sposobności poszukali zaginionej w yspy .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Dziś w czw artek  1 grudnia kom edia .P o ta s*  
i P e rlm u tte r"  w  koncertow ej grze naszego  ze­
społu, w yw ofaje sa lw y  śm iechu i hu ragany  o- 
klasków.

Teatr Polski z Katowic w Nowym Bytomiu.
W piątek 2 grudnia T ea tr  Polski z K atowm  

w yjeżdża do Nowego B ytom ia, gdzie w sali re ­
stauracji p. G rychtoła odegrana zostanie kom e­
dia „Porasz i P e rlm u tte r" .

„Noc listopadowa" dla młodzieży szkolne].
W  sobotę 3 grudnia rb. s taran iem  T. N. S. 

i W. odbędzie się p rzedstaw ien ie  dla m lodzie- 
* ży szkolnej. O degrany będzie d ram at St. W y­

spiańskiego p. t. „Noc L istopadow a". B ilety  do  
nabycia u p. prof. H rnczarka  w Gimn. M atem .- 
P rzy rodn . ul. Jagiellońska

W  sobotę 3 grudnia rb. po raz drugi sztuka 
L. Kampfa „Nina". Sztuka w yw ołała  duże w zru ­
szenie w śród publiczności.

„Noc św . Mikołaja".
Przepiękna baśń dla naszych grzecznych 

dzieci urozm aicona niespodziankam i w ejdzie na 
repertuar w dzień św . M ikołaja t. j. w e w torek  
6 grudnia br. o godz 14.3G. — D yrakcja  T ea tru  
komunikuje, że dla dzieci do 'a t  4-ch, k tó re  mo­
gą siedzieć osobie tow arzyszącej na kolanach, 
oprócz biletu norm alnego dla osoby to w arzy szą  
caj dziecku, na 'eży  w ykupić bilet w  cen ie  50 gr. 
na parte rze  i I p. a 30 gr. na II p. — Dzieci od 
lat 4-ch i starsi płacą ceny norm alne.

„Omal nie noc poślubna".
N ajbliższą now ością jaka ukaże się na scenie 

T eatru  Polskiego będzie znakom ita kom edja 
„Omal nie noc poślubna" w św ietnej reżyserii 
p. Brylińskiego i czołow ej obsadzie. Premiera 
naznaczona na 7 grudnia rb.

R E P E R T U A R :
C zw artek , 1 grudnia br. „Potasz i P erlm nt-

te r“ o godz 20.
Sobota, dnia 3 grudnia „Noc listopadow a" 

dla szkół o godz. 15.30.
Sobota, dnia 3 grudnia „N ina" o godz. 20. 
Niedziela, dnia 4 grudnia odczy t d y r. St. 

Stoi ń ski ego p. t. „Dlaczego prochy Chopina m a­
ją w rócić do Polski" o godz. 11-ej.

Niedziela, dnia 4 grudnia „U m ety" o godzi­
nie 16-ej.

Niedziela, dnia 4 grudnia „P o tasz  i Perlinrut- 
te r“ o godz. 20.

REPERTUAR NA PROWINCJI:
Piątek , dnia 2-go grudnia „P o tasz  i P erlm nt- 

te r“ w Nowym Bytomiu o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: 1. „W  tajdze S ybiru" i 2. .Pająk"  

prolongow any.
Kino Casino: „Pogrom cy przestworzy".
Kino Rialto: „D zie lny  wojak Szwejk" z Saszą

Raszilowem .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: l. „K siężniczka O lga", 2. .D re ­

w niane k rzyże" .
Kino Apollo: 1., .Człow iek m ałpa" Jonny  W eis- 

mueller, 2. D obry nadprogram .
Kino Roxy: 1. „Biała trucizna" Stefan Jaracz, 

M. M aszyński. 2. „Zew  młodości1".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 29 listopada 1932 r.
Dolar am erykański 8 9196 zł. Funt szterlin- 

gów 28,17 zl. 100 franków  francuskich 34,80 zł. 
100 koron czeskich 26,34 zł. 100 lirów  włoskich 
45,23 zl. 100 franków  szw ajcarsk ich  171,17 zl. 
100 guldenów  holenderskich 357,80 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu 
w dniu 29 listopada 1932 r.

N otow ano za 100 kg w  handlu hurtow ym  
przy odbiorze ładunków  w agonow ych. Żyto 
14,10— 14,30. P szenica 22 00—23,00. Jęczm ień 
brow arow y  15,25— 16,75. Jęczm ień 13,25— 14,50. 
O wies 13,25— 13,50. M ąka ży tn ia  21,50—22 50. 
M ąka pszenna 34,50—36,50. O tręby  żytnie 8,00 
—8,25. O tręby  pszenne 8—9. O tręby  pszenne 
grube 9— 10. Rzepak 42— 43. Rzepik 40—45. 
G orczyca 38—44. Groch W ik to rja  21—24. O roch 
Folgera 33—36. Koniczyna czerw ona 110— 130. 
Koniczyna biała 110— 150. Mak niebieski 105— 
115. Ziemniaki jadalne 2,20—2,50. Ziemniaki fa­
bryczne za kilo 12%. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

3P O B T .
SMP. Kolonia Boera II —  SMP. Panewnik 

Liga 2:1 (1:1)
D rużyna rezerw ow a Kol. B oera po bardzo 

am bitnej grze pokonała niebylejakiego przeciw ­
nika gdyż tylko w icem istrza Ligi, co było  wiel­
ką niespodzianką dla całej publiczności. Przy­
znać jednak trzeba, że rezerw a Koi. Boera 
g ra ła  może jeden ze sw ych  najlepszych m eczy  
i bardzo  ambitnie.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego Uórnośia- 
zaka, Uuńca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpow iadaj 
F ranciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka z ogr. 
odp„ K atow ice, ul. św. S tan isław ą 4 tel. 14—14 

Drukiem ; D rukarnia Ś lą s k a .S-ka z ogr. odp.
K atow ice Batorego 2 — tel. 8-78L


